
N er 179. Kraków, Sobota 8 Sierpnia 1891. Rocznik XLIY.
„Cx»s“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 
We Lwowie po 1© c. do nabycia w Biurze dzienników, ni. Karola Ludwika 1. #.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kwartał na 1 miesiąc

24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr 8 złr. 3 złr.

Pocztą w państwie a u s tr y a c k ie m ..........................................
„ „ niem ieckiem ..................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
Prenum eratę przyjmuje się tylko od 1 -go do ostatniego dnia w miesiącu.

1.1 sty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Rękoptsmów nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya -CZASUU w K rakow ie.i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ 
garaia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9 , handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy Bastępny po 5 ct. — Sadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę przyj­
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika I. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Pćres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w W iedniu pp. Haaseństein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. D ukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Kraków 7 sierpnia.

Opinia i prasa europejska wstąpiły w drug§, 
fazę 8 {idów o znaczeniu przyjęcia kronsztadz- 
kiego —  z początku chodziło tylko o zbada­
nie i stwierdzenie, czego objawem były ser­
deczności rosyjsko-francuskie, co było ich 
p r z y c z y n y ,  czy rzeczywiste zawarte już 
przymierze, czy dopiero przygotowanie soju­
szu, czy wreszcie tylko jednostronna natar­
czywość i usiłowania Francuzów, aby roz­
grzać dla siebie lodowatego olbrzyma pół­
nocy. Cała skala chromatyczna przypuszczeń, 
domysłów, fałszywych w ieści, pesymizmu i 
lekceważenia odezwała się w tym europejtkim 
chórze dziennikarskim. Począwszy od awan­
turniczych twierdzeń Timesa o podpisanym 
już jakoby preliminarzu sojuszu, aż do iro­
nicznego tonu dzienników niemieckich, który 
czasem przypominał ton dziecka trochę prze­
straszonego, a tern głośniejszym, nerwowym 
śmiechem maskującego wzruszenie — wszystko 
to brzmiało przez cały prawie czas uroczy 
stości w porcie rosyjskim.

Dziś eBkad-a francuska wraca z gościn­
nego występu politycznego na dalekiej pół­
nocy, a Europa z ciekawością i natężeniem 
zapytuje się , co ona ze sobg, wiezie do oj­
czyzny. Wstąpiliśmy w dobę wątpliwości, jakie 
będę, s k u t k i  uroczystości krmsztadzrich. 
I znów najrozmaitsze słysrymy odpowiedzi 
na to pytanie: łatwo zapalny p. Cass gnac 
woła w A utorite: ęa chauffe! Ostrożny or­
gan kanclerstwa niemieckiego przypuszcza 
w każdym razie rozbudzenie się szowinistycz 
nych dężności we Francyi, jak to i my przy 
puszczaliśmy, piszęc niedawno o f stynach 
rosyjskich; Fremdenblatt wreszcie reprezen­
tuje optymistyczny punkt widzenia i docho­
dzi nawet do wniosku, źe zbliżenie się Rosyi 
do Francyi, wzmocni żywioły spokojne te  
ostatniej, a przez to uspokoi raczej, niż pod­
nieci gorętszych. Przyznajemy, że to rozumo­
wanie w teoryi jest zupełnie trafnem 
nawet ściśle logicznem. Wiadomo jednak nie­
stety, że logika dobra dla jednostek, rzadko 
bywa logikę całych narodów. Czy jednakże 
to zapatrywanie Fremdenblattu, choć b rdzo 
l o g i c z n e ,  równie jest p s y c h o l o g i ­
c z n i e  uzasadnione? A tu właśnie decjduje 
psychologia naredowa. Nam się zdaje, że po­
czucie, czy nawet pewność poparcia ze stro­
ny Rosyi, łatwiej ogrzeje chłodnych polity­
ków francuskich, niż na długiej drodze, którę 
przepowiada ten organ, doprowadzi do ochł)- 
dzenia goręcych.

Bardzo pouczajęce jest w tej mierze za­
chowanie się prasy angielskiej, która tak na 
gle i niespodziewanie występiła z dytyram­
bami na cześć „tradycyjnej przezorności 
powściągliwości" polityków francuskich, jak 
gdyby bardzo się obawiała, żeby ci politycy 
cennych tych cnót rychło nie stracili. Trzeba 
zresztę tego ogromnego zasobu spokoju, ce- 
chujęcego humour angielski, żeby tak bez 
zawahania się podnosić p o w ś c i ę g l i w o ś ć  
Francuzów. A demonstracyjne przyjmowanie 
u siebie powracajęcej właśnie z odwiedzin u 
dziedzicznego wroga Anglii eskadry francu 
skiej, —  wszak to nic innego, jak strumień 
zimnej wody na zapalone umysły francuskie.

lożemy w tym względzie zaufać wybornemu Izaniepokojeniu o dalszy rozwój stosunków
zmysłowi spostrzegawczemu Anglików i do 
skonałej znajomości swych sąsiadów z za ka­
nału. Całe zachowanie się Anglii wobec Fran­
cyi w tej chwili uważamy więc za objaw nie­
pokoju o najbliższy kierunek polityki fran­
cuskiej. W  tym punkcie schodzi się prasa 
angielska pośrednio —  przez to, co trzeba 
dopiero czytać między wierszami —  z tern, 
co Nordd. Allg. Z tg  mówi dosyć otwarcie.

Czy obawy te się sprawdzę i jak prędko, 
;ego oczywiście przewidzieć niepodobna. —  
iV każdym razie i w samej Francyi sę oko- 
iczuości, które u narodu w innych znaj 

dującego się warunkach wewnętrznych i ze­
wnętrznych, narodu, który mniej ulega chwi- 
owym popędom, temu, co Paryżanin nazywa 

emballement, narodu, któremu nie zabrano 
dwóch kwitnących prowincyj, nie wywołałyby 
może żadnych dążności niespokojnych i nie 
mkojąeych —  ale tam i w takich warunkach 
mogę ułatwić przewagę żywiołom gorącym i 
trzyk revanche zamienić w czyn. Nie należy 
zapominać, że do niedawna jeszcze Francya 
miała ręce związane swoim budżetem, smu­
tnym stanem swoich finansów. Dług publi­
czny wynoszący dziś olbrzymią sumę 3 1 V2 
miliardów franków rósł ciągle w stosunku 
tak zastraszającym, że groził prawie kata 
strofą. Gospodarka finansowa doprowadziła do 
tego, że wydatki nie objęte budżetem wy­
niosły w r. 1883 okrągło 834 miliony fran­
ków, a po potrąceniu części przeznaczonej 
na umorzenie długów, zawsze jeszcze 646  
milionów. Jakżeby wyglądały te cyfry w ra 
zie wojny! W szelkie zapędy szowinistyczne 
ubezwładniało to położenie finansowe. Dziś 
zmieniło się ono bardzo znacznie na korzyść, 
a niemałą zasługę ma w tern obecny mini­
ster skarbu p. Rouvier. Wydatki pozabudże­
towe są jeszcze zawsze i to , bezwzględnie 
wzięte, znaczne, bo wynoszą 180 ,000 .000  
franków, ale postęp jest olbrzymi. Wprawdzie 
dług publiczny wzrasta jeszcze ciągle o prze­
szło 100 milionów rocznie, ale i tu znać 
bardzo zatrzymanie się na tej fatalnej równi 
pochyłej, na którą rządy poprzednie popchnęły 
finanse Francyi. Że i dzisiejsza sytuacya 
wymaga jeszcze długiej, mozolnej i wytrwa 
łcj pracy w kierunku uzdrowienia skarbowo 
ści francuskiej, to pewDa, ale zarówno pe 
wnem jest, że już teraz zaczyna się przyj 
mować i utrwalać tam przekonanie, iż finanse 
krajowe są znacznie i gruntownie poprawione 

To przekonanie jest tak samo mylne poi 
względem skarbowym, jak politycznie niebez­
pieczne. Jest ono bowiem źródłem drugiego 
przekonania, które nad Sekwaną przyjmie się 
jeszcze łatw iej, że Francya nietylko wojsko 
wo —  po reorganizacyi armii, nietylko dyplo 
matycznie —  po toastach kronsztadzkich, ale 
i finansowo —  po sukcesach budżetowych p 
Rouviera, przygotowaną jest do czynnego wy 
stąpienia. Tak ze swej strony każda z tych 
okoliczności potęgować musi owo „poczucie 
siły" Francyi, które słusznie z takim naci 
skiem podnosi organ kanclerza rzeszy nie 
mieckiej. A jeśli ks. Bismarck oświadcza 
głośno i otwarcie, że nie byłby nigdy dopu 
ścił do wizyty floty francuskiej w Rosyi, to 
w gruncie rzeczy temu samemu daje wyraz

międzynarodowych,
Powiedziano między innemi dla uspokoje­

nia opinii publicznej, że sojusz francusko- 
rosyjski ma cel zarówno obronny tylko, jest 
zarówno pokojową ligą mocarstw, jak trój- 
irzymierze. Jeśli jednak naprawdę wszyscy 
się tylko chcą bronić, to gdzież napastnik? 
Że nie jest nim związek austryacko-niemie- 
cko-wło8ki, to nie ulega żadnej wątpliwości; 
gdyby nie wierzono nawet brzmieniu traktatu, 
;o fakta silniejsze są od słów; faktem zaś 
est, że trój przymierze nie ma żadnego inte­

resu w zmianie dzisiejszego stanu rzeczy, 
ma go natomiast i Francya i Rosya: pierw- 
sz* w sprawie alzacko - lotaryńskiej, druga 
w bałkańskiej. Więc jeśli ta liga rzeczywi­
ście istnieje, to nie może być wyłącznie od- 
jorną. A tak wszystko przemawia za tern, 
ie wypadki ostatnie trzeba brać bardzo na 

seryo, a z ich możliwych wyników zdać sobie 
dzisiaj już dokładnie sprawę.

Przegląd polityczny.
List księcia Bismarcka, ogłoszony w Figarze, 

ma bardzo wiele cech autentyczności; jeżeli jest 
podrobionym, to tak zręcznie, że sam książę chy 
oa nie będzie protestował, widząc w nim streszc zo­
ne swoje myśli i swoje nczncia. Ale ważniejszą 
rzeczą jest, że zarzuty, jakie były kanclerz czym 
dyplomacyi niemieckiej, są rzeczywiście słuszne, 
i niema chyba nikogo, ktoby wątpił, że ks. Bis 
marek nigdyby nie dopuścił do tak imponującej 
manifestacyi politycznej, jaką  się stały uroczysto 
ści kronsztadzkie. Niewytłómaczona do dziś dnia, 
nieroztropna podróż cesarzowej Fryderykowej do 
Paryża, zaostrzając stosunek Niemiec do urzędo 
wej Francyi, a w Petersburgu wzbudzając podej­
rzenie, że jest w Niemczech dążność do pojedna­
nia się z Rzeczpospolitą, była istotnie pierwszym 
motywem jawniejszego zbliżenia się rosyjsko fran 
cuskiego. Ostatnie inanifestacye trójprzymierza i 
sposób ogłoszenia go światu niewątpliwie nie mo­
gły uspokajająco wpłynąć na państwa po za zwią­
zkiem stojące; mówiło się na nich wprawdzie o 
pokoju dość dużo, ale dawało się jakgdyby do 
zrozumienia, że dyktowanie warunków tego pokoju 
pochodzić ma z Berlina. Były to naturalnie błędy 
czysto taktyczne, które popełniłby może i ks. Bis 
marek; ale on umiałby je naprawić natychmiast 
i przeszkodzić ich nieprzyjemnym skutkom. Nie 
było za jego rządów prawie ani jednej chwili, 
w którejby on nie był całkowitym panem danej 
sytuacyi; dziś wypadków, następujących szybko 
jeden po drugim nikt przewidzieć, ani opanować 
nie potrafii. Najbliższe jutro jest zagadką, której 
rozwiązanie zależy w zupełności od kaprysów losu, 
Głos pierwszego lepszego bulanżysty w Izbie fran 
cuskiej, drobne graniczne zajście na granicy ro­
syjskiej, któż w ie, czy nie pociągnie za sobą 
wstrząsających Europą kataklizmów.

Na razie sytuacya jest pokojowa i horyzont 
tak pogodny, jakiego jeszcze lord Salisbury w ży 
ciu swojem nie widział. Ale jakiś żle wróżący 
wiatr porusza duszną atmosferą, wytworzoną pot 
tern niebem bez żadnej skazy i może niesie nie 
widoczne jeszcze chmury, brzemienne burzą; cza 
sem tak bywa, że niebo błękitne o świcie, wieczo 
em spowija się w czarną zasłonę, rozdzierani, 

raz po raz piorunem. Dziennik usposobiony ta i 
bardzo optymistycznie pod względem polityki za­
granicznej, jak  Fremdenblatt, omawiając sytuacyę 
dzisiejszą pod osłoną pokojowych zapewnień, kon­
statuje, że z obu państw, które tworzą nową „ligę 
dążącą do utrzymania pokoju", tylko jedna Rosya

rędzie królowej zapewnia krótko, że są bardzo 
dobre, pokojowe i przyjazne, i nie wdaje się 
wcale w bliższe szczegóły, zawodząc w ten spo­
sób oczekiwania ciekawych.

L isty  U n itów .
CZEŚĆ DRUGA.

do niego naprawdę dąży, a drugie, Francya, |ków  czysto-politycznych z obcemi mocarstwami o- 
zgodziłoby się na pokój, tylko nie na frankfurcki, -~A- ^  w-ai— ł - au™ 
i dlatego wcale nie daje uspokajających rękojmi.
Ale czy nawet głosy prasy rosyjskiej są napra­
wdę szczere, czy Fremdenblatt zaręczy, że jeśli 
p. Wyszniegradzkiemu uda się poprawić niepewne 
na razie finanse Rosyi, a p. Wannowskiemu doko­
nać zaprowadzenia nowych karabinów, głosy te 
nie przybiorą tonu ostrzejszego, niż dzisiaj, szor­
stkiego i wyzywającego? Rosyjski sprawozdawca 
wojskowy Koln. Ztg mógłby coś na to Fremden- 
blattowi odpowiedzieć, powołując się na fakta pe­
wniejsze, niż na głosy poszczególnych dzienników.

Oficyalny komunikat Prawitelstw. Wiestnika o 
przyjęciach kronsztadzkich jest bardzo charakte­
rystycznym dokumentem , znowu wylewającym tro­
chę zimnej wody na rozpalone głowy francuskie.
’Jrzędowy dziennik rosyjski wyraźnie daje do zro 
zumienia, że łudziliby się Francuzi, gdyby opie­
rali jakiekolwiek nadzieje na sympatyach i uczu 
ciach rosyjskiego ludu. Lud ten — jak oświadcza 
Prawit. Wiestnik — niema żadnego wpływu na 
tok wypadków; myśli i czuje głową i sercem cara, 
a dlatego jedynie otaczał Francuzów tak entuzya- 
stycznemi dowodami przyjaźni, że car wydał do 
tego hasło krótkim , nic nie mówiącym toastem.
Z drugiej strony komunikat ów, pomimowoli mo­
że, stw ierdza, że car nie bardzo jest zadowolony 
z przebiegu przyjęć, których serdeczność posunęła 
się zadaleko i boi się może o wrażenie, jakie 
wywarły na nieprzy z wyczajonych uszach dźwięki 
Marsylianki — dlatego też przypomina dobitnie, 
że sceny kronsztadzkie nie są precedensem na 
przyszłość i że z chwilą, kiedy z u it cara wyj 
dzie inne hasło, lud rosyjski będzie musiał oka 
zać swoją „cichą, ale rzeczywistą potęgę11 i za­
stosować się do niego bez szemrania. Na razie 
nie wpływa to naturalnie na polityczne znaczenie 
owacyj kronsztadzkich, ale jest dla Francuzów 
przestrogą na przyszłość, że w chw ili, w której 
car będzie widział korzystniejszą dla siebie kom 
binacyę, z przyjaźni rosyjsko-francuskiej nie zo 
stanie ani śladu.

We środę parlament angielski zakończył obrady 
bieżącej sesyi, najdłuższej ze wszystkich w osta 
tniem dziesięcioleciu; trwała ona ośm miesięcy i 
jedenaście dni. Mowa tronowa, wypowiedziana 
przy jej otwarciu d. 25 listopada 1890 r., dosyć 
bezbarwna, zapowiadała reformę administracyi lo 
kalnej w Irlandyi, a w szczególności systemu ad 
ministracyjnego hrabstw irlandzkich w duchu za 
sad, przyjętych w Anglii. Z obietnicy tej rząd nie
wywiązał się w przeciągu bieżącej sesy i, a odno­
śny projekt odłożył na rok przyszły; za to ukoń 
czono obrady nad bilem w sprawie wykupu zie­
m i, dążącym do załatwienia irlandzkiej sprawy 
agrarnej za pomocą wytworzenia wolnej własno­
ści włościańskiej. Bil ten zarówno jak  i ustawa 
o bezpłatnej nauce w szkołach ludowych stano­
wią najwybitniejsze parlamentarne zdobycze rządu 
w tylko co zakończonej sesyi. Gabinet Salisbure- 
go miał wprawdzie o wiele łatwiejsze zadanie 
z powodu prawie zupełnego braku systematycznej 
opozycyi irlandzkiej, mimo to należy mu się u 
znanie bez zastrzeżeń, którego też nie skąpi wię 
ksza część prasy angielskiej. Mowa tronowa, za­
mykająca sesyę, poświęcona była w całości poli 
tyce zagranicznej, z wyjątkiem słów o ulepsze 
niach w Irlandyi; konstatuje ona, że ugoda z Por 
tugalią położyła koniec przykremu i groźnemu spo­
rowi i zawiera dużo rzeczywistych dla Anglii korzy 
ści. Rząd angielski zapomocą ustępstw natury pod 
rzędnej wytworzył angielskiemu Towarzystwu po 
łudniowo-afrykańskiemu bardzo wygodną pozycyę 
ułatwiającą znacznie urzeczywistnienie projekto 
wanego państwa kolonialnego w Afryce południo 
wej. Nie załatwione są jeszcze trzy sprawy zagra­
niczne: spór o połów fok w zatoce Behringa ze 
Stanami Zjednoczonemi, spór o rybołostwo z No­
wą Funlandyą i ostateczna ratyfikacya postanowień 
konferencyi brukselskiej w sprawie wspólnej ak- 
cyi przeciwko handlowi niewolnikami; jakkolwiek 
mowa tronowa utrzym uje, że we wszystkich trzech

__________ . . .  . kierunkach są do zaznaczenia wielkie postępy;
oświadcza wyraźnie, że o pokoju naprawdę myśli | trzeba to uważać za zwykły frazes. Co do stosun
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tfiech b. p. J. Chr.
Kochani Bracia, Siostry, chrześcianie katolicy. 

My wygnań3y, błąkający się po pustyniach, jak 
owce bez pasterzy, donosimy Wam o naszej doli 
nieszczęśliwej. Przed 20 laty napadli wilki żarło­
czne owczarnię Chrystusową w chełmskiej dyece- 
zyi i najpierw rzucili się na pasterzy naszych.
. ednych poszarpali i na śmierć ubili, wielu po- 
wypędzali na pustynię i za granicę, a potem do 
owiec się wzięli i rozprószyli mądrzejsze, które dziś 
błąkając się po pustyni, wołają głosem do swoich 
jasterzy i pasterze słyszą ten głos owieczek swo­
ich, ale nie mogą ich sprowadzić do owczarni, bo 
wilki nie dopuszczają.

Jak  się to prześladowanie zaczęło w siedleckiej 
lubelskiej gubernii, bo dyecezya chełmska była 

w tych dwóch guberniach, wtedy rząd zrazu ni­
czego nie żądał, tylko żeby w naszych kościo­
łach unickich nie było monstrancyi, organów, żeby 
mszał nie był przenoszony przez całą Mszę św., 
żeby nie było kazań i pieśni w polskim języku, 
tylko po rusku, a mianowicie, żeby nie był śpie­
wany różaniec. Mówili nam: możecie sobie róża­
niec śpiewać w domu. Ale Judzie zaraz zmiarko­
wali, do czego to idzie i zrobił się wielki rozruch 
przeciwko tym pasterzom, co już byli nowi i za 
pieniądze byli najemnikami, a nie prawdziwymi 
pasterzami. Niektórzy też z tych pasterzy, widząc 
opór owieczek, chcieli się cofnąć, ale już było za- 
póżno. Rząd przysłał rosyjskich popów na miej­
sce księży i te popy powyrzucali wszystkie świę­
tości z kościołów: ołtarze, obrazy nawet ze ścian 
zeskrobali, podłogi wymyli i po swojemu na no­
wo poświęcili. Ludzie też do tych kościołów nie 
chodzili.

Wtedy w r. 1874 jeździli naczelnicy z kozaka­
mi od miasta do miasta, od wsi do wsi, ludzi ra­
bowali, bili i po niewoli pędzili do tych popów. 
Niektórzy też majątków swoich pożałowali, lub 
kar nie wytrzymali, więc dali się przymusić. Tych 
zaś, którzy wytrwali w wierze, do dziś dnia mę­
czą i rozmaite kary na nich nakładają. Zabrania­
ją  Unitom chodzić do kościoła tak, że wielu umie­
ra bez kapłana, którzy po 5 i 15 lat nie byli u 
Sakramentów świętych. Kapłani katoliccy radziby 
dusze poratować, ale strażniki pilnują i siedzą, a 
któryby ksiądz wysłuchał Unitę spowiedzi św., to 
podają go do naczelnika i nakładają na niego ka­
rę 300 rubli, a nawet wielu za to już w Sybir 
wysłali. W niedziele i święta łapią Unitów z pod 
kościołów, sadzają do aresztu i pieniężną karę na­
kładają. Po domach nawet rewidują, zabierają pol­
skie książki i śpiewać zabraniają polskich pieśni. 
Niektórzy odprawiali po domach majowe nabożeń­
stwo, to takich gospodarzy podali strażnicy do na­
czelnika i nałożył po 150 rubli kary na każdego, 
w czyim domu było takie nabożeństwo odprawia­
ne. Tak, że ostatnie bydlęta na licytacyi im po- 
sprzedawali. Nareszcie wydał naczelnik takie ogło­
szenie, żeby sami parafianie katoliccy pilnowali 
swoich kościołów i Unitów nie wpuszczali, bo rząd 
pozamyka im kościoły. Więc w niektórych para­
fiach oświadczyli księża: jak  macie ludzi tych nie 
puszczać do kościoła, to lepiej i mnie nie wpu­
śćcie, niech zamkną kościół! Ale znaleźli się i tacy 
parafianie, którzy wartę poustawiali, jak  w Jano­
wie, Sarnakach, Górkach, Huszlewie, Niemojkach, 
Tucznie, Wiśnieach. Więc pilnowali sami, jak 
zbójcy przy kościołach i nie puszczali Unitów, 
którzy obchodząc zdaleka, rzewnemi łzami się za-

(5)

F u ga  Bacha.
POWIEŚĆ 

przez E n te ję .

(Ciąg dalszy).

Klima schyliła w tej chwili głowę, koronki, 
które zdobiły jej suknię, zaczepiły się o cyfrę 
na wachlarzu i bardzo pilnie rozplątywała jedno 
z drugiem.

— Le voilct, le vo ild ! — zawołał książę de 
Moussy — o wilku mowa. Tutaj idzie trubadur, 
równie dzielny szab lą , jak  piórem.

Pan de Montroye wszedł w tej chwili do loży 
margrabiny de Groeck, oddał jej ukłon głęboki; 
ukłon jeszcze głębszy złożył przed Klimą. Pan de 
Fondres pożegnał te panie, ustępując miejsca no­
wo-przybyłemu. Młody człowiek zwrócił się w stro 
nę Liii.

— Spotkałem w tej chwili męża pani w eksta 
zie przed klatką „Tambour-majora,11 tego kaszta­
na,- na którym co dopiero „miss Virginia11 jeź­
dziła.

— A papa przed kim w ekstazie w tej chwili?
Zmieszał się Montroye; zamiast odpowiedzi,

zapytał:
— To panią ekstaza papy więcej zaciekawia, 

niż męża?
— Naturalnie, choćby dlatego, że- papę intere­

suje inny rodzaj sztuk pięknych niż Karola, teraz 
n. p. papa podziwiał Virginię, a Karol „Tambour- 
majora.11

— Nic dziwnego, margrabia byłby pozbawio­

nym estetycznego zmysłu, gdyby mógł podziwiać 
inną kobietę obok swojej żony, to rzecz jasna.

— Nie tak jasn a , jak się panu w ydaje, Karol 
mnie bynajmniej nie podziwia. To tyran, despota, 
złośnik, fantastyk, codzień do desperacyi mnie 
doprowadza.

— Niktby się tego nie domyślał, patrząc na panią.
— Tegoby tylko brakowało! Zresztą o cóż 

chodzi? Karol ma największą zaletę, jaką  w mo­
ich oczach mieć może, dla tej jednej zalety wszyst­
ko mu wybaczam.

— Czy wolno wiedzieć jaką  ?
— Moją miłość, no tak , tak , niech się pan tak 

irocznie nie uśmiecha, trzeba się z tem pogodzić,
to moje kalectwo, to moja pięta Achillesa, to
moja śmieszność. Kocham mego m ęża ... p a r  le 
temps ąui court e’est heroigue.

— Rzeczywiście jest to tak bohaterskie, że mo­
głoby mnie natchnąć do jakiego arcydzieła. W dzie- 
więtnastem stuleciu byłby to oryginalny przedmiot 
do dramatu. Żona kochająca m ęża. . .  Proszę sa­
mej osądzić, teraz, kiedy każda intryga zasadza 
się na braku miłości ze strony żon, jakieżby to 
było efektowne.

— Tu we Francyi, może, ale u nas w Polsce
gdzie tam ! My Polki mamy wszystkie tę „śmie­
szność11, że jesteśmy wzorowemi żonami i że mi­
łość nasza do mężów wzrasta w miarę czasu.

— Niech pani nie podnosi w oczach moich za­
let Polek, niestety już aż nadto jestem niemi 
olśniony. Oczu od tego blasku podnieść nie śmiem; 
zaręczam pani, że to wcale do mego szczęścia 
nie potrzebne.

— Ależ bo pan jesteś pessymistą, trzeba nawet 
w słońce prosto, bez ulęknienia spoglądać, szcze

f gólniej kiedy się ma równie nieustraszoną jak  pan 
odwagę.

— Zkąd pani o tem sądzisz?
— Źe pan jesteś odważnym? Ależ choćby osta 

tni pojedynek...
— Jaki pojedynek?
— Hipokryto! Gdzieś podział dwa palce brata 

twego ?
Klima w tej chwili zmierzyła okiem pana de 

Montroye i zapytała:
Czy to prawda?
Niestety pani, prawda. Ale proszę mnie nie 

potępiać! Dwa palce, o których mowa, trzymając 
pióro niewiele dobrego światu zrobiły. Straty wiel­
kiej niema, a skoro już raz on sam chciał rozle- 

krw i, co jest wstrętnem mojej naturze, towu

że u

wybrałem palce jego jako ofiarę, bo piórem prze­
ciw mnie zawinił.

— Więc to była zemsta?
— Nie pani, nauka. Oduczy się pisać, skoro o 

tem nie ma pojęcia, i strzelać, skoro pistoletu 
w ręku trzymać nie umie.

— A zkąd pan przywłaszczasz sobie prawo 
ludzi rozumu nauczać?

— To jest prawo, które każdemu wolno sobie 
przywłaszczyć, byle z niego umiał korzystać.

—  Pan widocznie przekonanym jesteś, 1 
miesz?

— J a ?  przekonany jestem tylko o jednej rze­
czy, o tem, że pani jesteś dla mnie sędzią suro 
wym i nieubłaganym.

W tej chwili dano sygnał na rozpoczęcie przed­
stawienia ; panowie powracali na swoje miejsca. 
Pan de Montroye ustępując krzesła księciu de Po- 
ligny, kończył półgłosem, pochylony nad głową 
K lim y:

— Jesteś pani nieubłaganą, a wiesz, że duszę 
dałbym za jedno spojrzenie tw oje, w którembym 
choć atom serca mógł dojrzeć.

Książę Poligny nie chciał skorzystać z miejsca, 
jakie mu młody człowiek ustępował.

— Zostań Vero, zostań proszę, ja  ztąd dosko­
nale widzę.

Vero de Montroye nie dał sobie tego dwa 
razy powtórzyć. Usiadł na nowo, a odgłos mu­
zyki i ruch na arenie pozwolił mu kończyć prze 
rwaną rozmowę, raczej wyznanie swoje, bo Klima 
milc?ała.

— Ja  czasem przypuszczam, że to satysfakcyę 
pani sprawia, wiedzieć, ile serc bije niespokojnie, 
gdy wchodzisz do salonu, ile oczu z zachwytem, 
ale i z rozpaczą goni za tobą. To cię wynosi po­
nad tłumy, a pani lubisz przewyższać głową ogół 
ludzkości.

— Nigdy do tego pretensyi nie miałam — od­
parła Klima, nie patrząc w stronę Vera.

— Może być zresztą, że się mylę. Pani nawet
0 tryumfy nie dbasz. Zimna jesteś, zimna, jak  wa­
sze noce podbiegunowe.

— Niech się pan geografii nauczy, Polska pod 
żadnym z biegunów nie leży.

— Pani szydziłabyś jeszcze, gdybyś ze skalpe­
lem serce ludzkie na części dzieliła.

Klima zwróciła oczy na swego sąsiada; w oczach 
tych takie zdziwienie i taki wyrzut znajdował się 
w tej chwili.

On zrozumiał widocznie wyraz tych źrenic wy­
mownych, bo przepraszać zaczął serdecznemi słowy:

— Proszę mi wybaczyć, ja  wiem, że bez sensu 
* mówię, ja  wiem, że nie powinienem wątpić o ser- 
‘cu pani, ale ja  tak się dręczę, gdybyś pani wie­
działa...

Klima przerwała z żywością:
—  Papa mówił także m amie, że się dręczy,

1 Karol Liii przed ślubem dowodził, że ją  kocha... 
niech pan nie kończy; ja  nie wierzę, nie wierzę,

nie mogę, nie chcę wierzyć. Wiara we mnie zła­
mana na zawsze. To nie wasza w in a ; wy nie 
umiecie kochać długo. Ale i tego odemnie nikt 
żądać nie może, abym wystawiła moje serce na 
próby. Jabym nie zniosła, aby po niem deptano, 
nigdy! nigdy!

On jej nie mógł przerwać, ani przeczyć; w tej 
chwili ogólna rozmowa zaczęła się włoży, Klima 
musiała odpowiadać na uwagi szwagra.

Chwilowo Vero de Montroye dał za- w y g ran ą; 
ale gdy panie hipodrom opuszczały, on uprzedził 
księcia, podając ramię Klimie, i wtedy, przyciska­
jąc rękę jej mocno do serca, mówił d a le j:

*— Nie wolno pani poświęcać swego i cudzego 
życia dla uprzedzeń, opartych na smutnym wy­
jątku. Musisz, musisz uwierzyć w miłość moją, 
choćbym miał życie oddać, by cię przekonać; ja  
w tobie wiarę obudzić muszę.

Ona milczała; on patrzał na nią uparcie, wzrok 
jego magnetycznie jej spojrzenie przyciągnął. W i­
docznie dużo w oczach jego wyczytała, bo ręka jej 
drgnęła na jego ramieniu, a powieki raptownie 
przysłoniły jej ciemne źrenice.

—  Czy pani oczom moim nie wierzysz, równie 
jak  słowom?

— A jeżeli uwierzę, i potem kiedyś, zapóżno 
spostrzegę pomyłkę?

— Na miłość boską, proszę nawet nie wspo­
minać o podobnej niemożebności. Powiedz pani 
moja, że wierzysz, ja  na dzisiaj nic więcej nie 
żądam.

— Wierzę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



C Z A S  z Soboty 8 Sierpnia 1891.

lewali, że w kościele się odprawia Ofiara Mszy (cddałoby wielkie 
św., a ich nie puszczają, bo i buławami okładali 
po głowach, jak  się który zbliżył.

W r. 1885 wziął się zkądsiś antychryst. Mówili, 
że on pochodzi z Austryi i coś on tam zbroił i 
cbciano go tam ukarać, lecz on uciekł do Polski.
Był to człowiek wysokiego wzrostu, a zwał się 
D o b r i a ń s k i .  Temu dał rząd taką w ładzę, że 
jeździł w karecie od kościoła do kościoła, przy 
kazując proboszczom i parafianom, ż< 
szczali Unitów do kościoła, bo mam 
ścioły pozamykać.

Teraz już w Orenburskiej gubernii,   _ _ __  _______
wygnaniu, pisałem do domu i pytałem , czy pu -| Dzisiaj rano nastąpił objazd wykonanych robót I renem reguluje stan wody w rowie i wody grun-l 
szczają naszych ludzi do kościoła, to mi odpisali, I regulacyjnych na rzekach Trz* śniówce i Łęgu. Itowej w groblach. Niezbędnem przed uprawą jest 
że Unitów nie wpuszczają. Najwięcej poznawali IW  wycieczce tej oprócz p. Dra Wereszczyuskiego I zasilenie torfowiska nawozami mineralnemi (kwa- 
po odzieniu, a kto był ubrany po szlacheck u, tego nie i prezesa Hr rodjńskiego towarzyszył księciu Mar- sem fosforowym, potasem i wapnem), do czego I 
poznawali i puszczali. Ale teraz wzięli się na ta-1 szalkowi delegat Wydziału krajowego dla regu- hr. Hompesch używa żużli Thomasa i kainitu Ka- 
ki sposób, żeby każdy, idąc do kościoła, m iałp rzy llacy i Trześniówki JE . Jan hr. Tarnowski. Regu-1 luskiego. Rezultat upr

usługi rolnictwu na znacznej j w gminie Groble na folwarku Grabno i w gminie I — Z w ied za n ie  kopalń w ie lick ich  odbędzie się I także na fundusz budowy domu Towarzystwa Zachetv 
przestrzeni tej rzeki od Sobowa aż do granicy I Kończycach, gdzie przeprowadził kulturę groblo-1 zamiast dnia 18 b. m., w sobotę 15 i w niedzielę I sztuk pięknych w Warszawie, 
powiatu Mieleckiego w górę. wą torfowisk na obszarze około 170 morgów ko- 16 sierpnia b. r. na dochód miejscowej straży ognio-1 —  Opieka rządu rosy jsk iego  nad m ło d z ieżą  nol-

Książę Marszałek zwiedził budujące się nowe sztem od 4 2  do 1 1 3  złr. od morga. wej ochotuiczej. W tym celu będzie kopalnia rzęsi- ską. Władza szkolna w Warszawie wydała przy zbli
wały nad Wisłą w Miechocime, Tarnobrzegu i I Melioracya ta przeprowadzoną została według Iście oświetloną, a nadto urozmaicą pobyt publiczno- żającym się roku szkolnym rozporządzenie zabrania 
Dzikowie; między innemi zasypano już przerwę systemu Rimpana i polega na odwodnieniu torfo ści w kopalni ognie sztuczne i Jazda piekielna.“ Ijące wszystkim osobom „pochodzenia polskiego" trzv- 
wału nadwiślańskiego w Dzikowie, przez k tórą!w iska rowami równoległemi, poprowadzonemi Biletów wcześniej nabyć można wyłącznie w Krako- mania na stancyach młodzieży szkolnej Powoli Drzv 
wdarła się w roku bieżącym woda zatorowa. O w odstępach 25-metrowych, z których wydobyty wie, w księgarni 8. A. Krzyżanowskiego, oraz w Wie-lkażdem z gimnazyów będą zakładane internaty rza 
„ u ?  .?_rZ® !r^ _ m0$ y ,b? ć, n:edp8tatki| piasek służy zarazem do przykrycia torfowiska | liczce przy kasie. Cena biletu dla jednej osoby 2 złr. | dowe, kierowane i nadzorowane przez rosyjskich pe-

roku dwie 
Lubli- 
będzie 

_ _ umieszczenia
w internacie, będą mogli ulokować się tylko u rosyj-

uprawy jest nadzwyczajny. Pod­

ciąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wieliczki o I
godz. 11 min. 15 przed południem, a z Wieliczki do I skich profesorów gimnazyalnych i to’tylko u takicii 
Krakowa o godzinie 6 min. 55 wieczorem. — Prze-1 którzy otrzymają na to koncesj ę od v ladzy szkolnej’ 
wodnik ilustrowany kopalni nabyć można przy zakup- a dalej tylko u rodziców, opiekunów prawnych, wy- 
me biletów. I znaczonych w razie sieroctwa, oraz u rodzonego lub

, . -  . - . , ; - . - ■ - . . . . .  —  ..—  —_ - ---------- ---------  — o — i  o  — • ---------- - r - "  j  i  “ « « * " ' j  ■ Zawoja pod Babią górą  5 s ie rp n ia . ( IL. K.).  I p rz y ro d n ie g o  b r a ta  lu b  s io s try , u o iczv m a  m aeonhv
sobie książeczkę legitymacyjną z kancelaryi gmin llacyą Trześniówki, o ile takowa ma na celu o-lczas gdy bowiem użytkowane dawniej, jako  łąka, I Niedawno temu jeszcze mówiono o naszym zakątku I wuja, ciotki, stryja lub stryjenki w Dierwszei liirii
nej, w której opisane, z jakiej jest gubernii i po-lchronę od wylewów, znaleziono już wykończoną I torfowiska dawały dochodu 5 złr. rocznie z morga, I górskim, że tu początek wód, a koniec chleba. Dzi I pokrewieństwa, u dziadka lub babki Inni krewni
Wiatu. Bez tej k8iażeczkl aresztma. lak kogo SDOt-1 na całei długości W  firoinAeh Zalesie irn r« in> k ie  lin  n h n p n ta  n n k n o  m.Aklank „„„„ inonsA. 1,—l „i n___ , I  ._ ■’ . . . .  J. Krewni,n , nie będą mogli utrzymywać u-

ją. Nadto wypisane jest w tej książeczce, jakiego |regulacyą zaś potoku Źupawy, który ma od wo-1 groblach zboża, rośliny okopowe i handlowe (len, I dużo pań i panów obcych. Tego roku, mimo ciągłej I na stancyi przez różne osoby '^traktująre1 to'Z jako
konopie, warzywa, rośliny lecznicze). I tak z 1 1 niepogody, zjechało do Zawoi 27 rodzin — ogółem I proceder, jako sposób utrzymania siebie 
hektara grobli w ydaje: burak pastewny od 3121 przeszło 100 osób. Najwięcej gości dostarcza Kra-1 dżiny, będzie zupełnie zniesiona, choćby 
do 3C6 cetnarów metrycznych bulwy; kartofle I ków. Bawią tu wyżsi urzędnicy sądowi, profesorowie miały najlepsze kwalifikacye pedagogiczne 
130 q. (cetnarów metr.), groch 20 q., proso od 2 8 1 uniwersyteccy i gimnazyalni, starosta myślenicki itd.l — Testament kanclerza nuneyatury wiedeńskiej 
do 40 q. słomy, a od 8 do 22 q. ziarna; owies I Bawił tu również p . Danecki, prezydent sądu z Wa-1 Donieśliśmy, iż przed kilku dniami miał się odbyć 
15 q. słomy, 9 6 q. ziarna itp. I dowie. Iw wiedeńskie: nuneyaturze proces kanoniczny X bi-

Oglądane przez ks. Marszałka kultury przed- Widać, że Zawoja ma warunki stacyi klimatycznej, I skupa Pełesza. Proces został odroczony z powodu na­
stawiały się w pełni wegetacyi i zapowiadały ob-1skoro mimo licznych niewygód, tak dużo stosunkowoIgłej śmierci kanclerza nuneyatury X. Leonhardiego 
fite żniwo. Byłoby też do życzenia, aby właści I gości korzysta z tutejszego balsamicznego powietrza. I Dzienniki wiedeńskie ogłaszają treść testamentu zmar-
ciele torfowisk i nieużytków przytorfiałycb, jakich — * - :"J — J— --  — ----------j *■ "  ■ ■ ........................
kraj przeszło 200,000 morgów posiada, zechcieli

kulturze

kają w
ją. Nad _ _ r ____________
kto jest wyznania. Katolikom piszą, że jest wiary I dnić rozległe łąki bagniste w ’puszczy Sandomir- 
rzymsko-katolickiej. Unitom było pierwej pisano, I skiej, na długości 6 kilometrów. Zwidzace roboty 
że jest greko-unijat , ale teraz wszystkim piszą, I przedstawiały się bardzo dobrze, a szczególniej- 
że jest prawosławny. Po tych książeczkach w ięclszą uwagę zwróciły na siebie zbudowane na po 
poznają i do kościołów nie puszczają. I toku Źupawie szluzy do nawodnienia, które z po

Tak męczą jednych na miejscu, a drugich ty-|w odu odpowiedniego urządzenia wyciągu dozwa 
siące wygnali w Sybir i tutaj głodem i chłodem I łają bardzo łatwe zamknięcie całego potoku przy 
męczyć nie przestają. Tak nieszczęśliwi Unici się I użyciu małej siły. Również i roboty regulacyjne 
poniewierają za katolicką w iarę, a słyszeliśm y,Ina Łęgu, wykonane na długości przeszło 10 kilo- 
że w cesarstwie austryackiem są greko-unity i I metrów, należą do wzorowo prowadzonych; wały
że się upierają przy swojem, a z rzymsko-kato-1 ochronne i murowane szluzy przedstawiały się ,  __________________
lick im Kościołem nie chcą się łączyć. O jakaż to I bardzo dobrze, a szerokość łożyska odpowiednio I się poinformować na miejscu o tej 
niemądrość wasza Kochani Bracia i Siostry Greki-1obraną, tak, iż przy średniej wodzie nawet sp’aw I brane doświadczenia u siebie odpo 
Unici! Może się wam zdarzy nasze listy czytać;(drzew a byłby możliwym, wskutek czego też kie-|kow ać.
bierzcie przykład z naszego życia, że my wszyst-1 równicy budowy inżynier Sobolewski (na Trze- Z Grobel udał się ks. Marszałek 
ko na świecie utracili, byle utrzymać wiarę św iętą|śniów ce) i Boziewicz (n a  Łęgu) otrzymali ~ 
rzymsko-katolicką, nas poniewoli od niej odrywa-1 znanie.
ją , a wy nie chcecie się dobrowolnie garnąć do tej | Na moście krajowym w Trześniu na rzece Trze 
owczarni! Prosimy was na miłość Boską, żebyś-1śniówce, tudzież w Gorzycach na Łęgu oczeki 
cie nie żałowali po czasie! Polecamy was Bogu, j wały księcia Marszałka deputacye włościan z gmin 
czego sobie i wam życzym. — I przepraszamy (interesowanych, które mu złożyły podziękowanie 
Waszą Wielebność, jeśli eon ie  do ładu pisano, bo (za  podjęte przez kraj roboty dla zabezpieczenia 
jesteśmy nienczone prostaki i prosimy odpisać, czy (ich od powodzi.

i swej ro 
choćby te osoby

i ze-
odpowiednio zużyt-|

z p. Weresz- 
czyńskim, pożegnany przez hr. Hompescha w Je 
żowie, na Rzeszów z powrotem do Lwowa.

Mówiąc o niedogodnościach, mam na myśli przede-1 łego. Pozostały majątek dzieli się na gotówkę w kwo- 
wszystkiem brak odpowiednio urządzonych pomieszkać. J cie 54,000 złr., oraz na papiery państwowe i losy 
Goście mieszkają przeważnie w góralskich domkach, ( przedstawiające poważną sumę, wreszcie na cenne po- 

tam wszystko bardzo pierwotnie urządzone. W na Jdarki, które X. Leonhardi miał sposobność otrzymać-
u r o n i l i  o r f v l r i i M n r  AX7xtrn A Ó n i n i n m n I n  f iW n ! I __1— z . . .  i : ____ i  • i i  , . . ?

K B O I I H A .

listy nasze doszły.

Z podróży inspekcyjnej M a rsza łk a  kraj 
na Powiślu.

W dalszym ciągu podróży wyjechał ks. Marsza­
lek w towarzystwie Prezesa Rady powiatowej i d e ­
legata dla spraw obwałowania Sanu p. rejenta 
Martynowicza z Rozwadowa nad San dla zwie-| 
dzenia budowy wałów.

Po obejrzeniu wykonanych w roku 1889 wałów |kowa.

K r a k ó w  7 sierpnia.

P rezyd en t m ia sta  Dr S z la c h to w sk i i p. wice­
prezydent F r i e d l e i n  powrócili z Białej do Kra-

bywaniu artykułów żywności niemało również tutaj 
| kłopotu.

Chwalebną myśl powzięło Towarzystwo tatrzańskie 
I zaopiekowania się Zawoją. Gdyby zdołało usunąć naj 
! większe niedogodności, a tern samem umożebnić i zno- 
I  snym uczynić pobyt w Zawoi, to doprawdy mogłoby 
przyczynić się do stworzenia uroczej stacyi klima- 

| tycznej.
Mamy tu „Kółko rolnicze," które nam niewymowne 

wyświadcza usługi, zaopatrując nasze kuchnie w ar
Itykuły doborowe, a bardzo tanie. Dało się ono wejskana za nie kwota w wymieniony wyżej sposób po- 
[znaki tutejszym sklepikom żydowskim, gdzie sprze |dzieloną.

trzeba tu wliczyć także piękne urządzenie mieszkania. 
Uniwersalnym spadkobiercą, jak donosi Wiener Allg. 
Złg, ustanowiony jest Ojciec św. Leon XIII i otrzy­
muje całą gotówkę oraz udział w losach i papierach 
państwowych. Dochody z papierów wartościowych ma 
w połowie pobierać Ojciec św., w połowie brat zmar­
łego, krawiec, mieszkający w Paryżu; tak samo na 
połowę podzieloną być ma ewentualna wygrana losu. 
Urządzenie mieszkania pozostanie nienaruszone w nun­
eyaturze. Cenne podarki mają być sprzedane i uzy-
ol rono 7 O n i n  l / n m ł a  rxr u m m l n n l A n n  Ł. ____

O podróży, jaką marszałek krajowy ks. Eusta 
chy Saoguszko wraz z członkiem Wydziału kra 
jowego p. Drem Wereszczyńskim podjął w zeszłym 
miesiącu dla przeprowadzenia lustracyi robót me 
lioracyjnych w powiatach: mieleckim, tarnobrze-

nadsańskich, wsiadł ks. Marszałek, wraz z towa 
jrzyszącemi mu osobami, na przygotowane łodzie

R olnicy a  w ła d z e  w ojsk o w e. W dniu wczo- 
rajszym rozpocząć się miało strzelanie ostremi nabo-

dawano towary, „wyrabiane dla Galicyi." Lud, ma-| 
jąc wybór między dobrym a tandetnym towarem, cią­
gnie tłumami do Kółka.

Mam do zanotowania fakt smutny, który tu się przy-1 
darzył temi dniami. Krążyły głuche wieści, że w je- [ 
dnej z tutejszych karczem zabito człowieka. Gdy tu-

ludzi
Bośniacko-hercegowiński batalion w sile 334 
i 10 oficerów przybył w niedzielę do Budape­

sztu. Dokonał przeglądu batalionu w otoczeniu całe­
go sztabu komendant korpusu ks. Lobkowicz. Do ofi­
cerów, po przeglądzie, zebrawszy ich około siebie, 
rzekł książę Lobkowicz: Witam panów i wyrażam

‘wudał 8‘S zt^  ^ ° d ą  do ujścia Sanu do Wisły, (jami 12 dywizyi piechoty około Mogiły; strzelanie I tejszy zarząd parafii odczytał na kartce pośmiertnej, |  nadzieję, że w waszym batalionie zyskaTiśmy^elne^ 
W czasie wycieczki tej przedstawiali właściciele| trwać miało dwa tygodnie. Z powodu strzelania mu-(że na ciele zmarłego Klemensa Mentla widać jakieś (go do boju i dobrze wyćwiczonego żołnierza Tak
majątków nadbrzeżnych niedostatki w regulacyi

_  . , (rzeki Sanu, jak  zbyt szerokie łożysko, niedosta- „ _______  0„rf,     j
skim i niskim, otrzymujemy następujące szczegóły:|tecznie ujęte tamami i zarosły wysokiemi drzewa-1sławie, 5) Branic, 6) Wyciąża, 7) Pleszowa

|m i teren :---- J  s—  — - J— — ’ ? . . .  . i .  .
M i e l e c  2 2  lipca. Iasterki

Wczoraj przybył do tutejszego powiatu książę|zatorow ej  ̂ ^  ______ ^ _________  _________
Marszalek z referentem spraw gminnych i melio- ( Pieprzowych wylądowano na prawym brzegu Sanu | czasu do cza*su tylko ’pozwala sprzątnąć""coś&z”~pola!
racyjnych w Wydziale krajowym Drem W ere-(i Wisły w Dąbrówce pniowskiej i tu jeden z wio-1 Wobec tego udali się rolnicy z prośbą do krakow-
szczyńskim i inżynierem Kędziorem, i udał s ię |śc ian  Orzechowskich polecał opiece kraju położo-( skiego starostwa o interwencyę. Dzięki gorącym za- 
do przewodniczącego spółki wodnej chorzelowskiej| ny ża Sanem zakątek powiatu, który jest otoczony ( biegom zastępcy delegata hr. Starzeńskiego i dzięki 
p. Jana hr. Tarnowskiego do Chorzelowa, z k ą d |z  jednej strony granica rosviska. z drn&iei tak i I względności komendanta 19. Hvwi.vi i .n . ,
po południu zrobił wycieczkę na kanały spółki |  groźnemi

sieliby wstrzymać się od robót polnych mieszkańcyjrany, uwiadomił o tym wypadku sąd powiatowy w Ma-(postawa korpusu oficerów, jak trzymanie się żołnierza 
8. gmin: f) Mogiły, 2) Wadowa, 3) Ruszczy, 4) Krze-|kowie i wstrzymał pochowanie zvn„k. Zjechała korni-1 robią najlepsze wrażenie, a mogę panów zapewnić że

8) | sya, a pp. lekarze z Makowa i Suchy sprawdzili przy | koleżeńska miłość sprawi wam tutaj przyjemny ’po-
a I nolrotM m o la  a n o ln io n o m  OAnfnlo if nKAiaf arn finnn tnA i, I .L  „ A ! __________  ; _ 1 • > • _. _

izie-

córki 
Lobkowicz

granicą rosyjską, z drugiej tak | względności komendanta 12 dywizyi jenerała Sem- 
rzekami, jak  San i Wisła, ks. Marsza |  bratowicza, termin rozpoczęcia strzelania przełożony

na przeszło 7-tysięczną ludność parafii zawojskiej, J Marszałka krajowego, księżniczki Maryi ________
rozrzuconą pośród lasów i gór w obwodzie 7-miLwym, ( z hr. Jakóbem Eltz. Błogosławił związkowi X. kar”

| raczyło wyjednać dla niej u władz wyższych poste ’ - .....................
runek żandarmeryi.

0  straszn y m  w ypadku donoszą ze Starzawy:
Parobek Nikita Leśny znalazł w zeszłym tygodniu

dynał Schónborn. Zebrała się licznie szlachta czeska.
—  G eograficzny kon gres w  B ern ie . W ubiegłą 

sobotę odbyło się w Bernie uroczyste otwarcie wiel 
kiej międzynarodowej wystawy geograficznej; doko-

między Chorzelowem a Krzemienicą Kanały te, ( łek zaś uspokoił włościan zapewnieniem, że npo-(został na dzień 20 b. m., tak by rolnicy żniw do |n a  polach bucowskich (pod Medyką) pocisk działowy,|nał aktu otwarcia prezydent kongresu Dr Gobat Wv 
których budowa została już przez spółkę ukoń (rządkowame w ałów nad temi rzekami, zapewnione | kończyć mogli. Starostwo czyni jeszcze starania, by (który tam pozostał nąjprawdopodobniej po ostatniem | stawa pomieszczona jest w zachodniem skrzvdlp hn
n v / i n o  m o i o  n o  n a l n  o o n o n n m ' n  m l  aI  L i n k  i<tm  I AO n n n o  n a ł o m a  ( r s o i n i r n  1___J _ !  .  I _ ±____i  • * • % . -» » .  « I . « • • i t .  • • I . . J  UU*
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czoną, mają na celu osuszenie wielkich obszarów (osobną ustawą krajową, przeprowadzonem będzie |  strzelanie rozpoczęło się dopiero d. 25 b. m.
gruntów uprawnych między Wisłok ą  a drogą kra 
jową Dębica-Nadbrzezie i oddały już znaczną usłn 
gę rolnictwu, gdyż zabagnione dawniej grunta 
umożliwiły użyć pod kultnrę rolną. Zauważono 
tylko, że dla przeprowadzenia potrzebnych dreno

. . . . . . .  . - r . . . . . .  r ___ ____ _____  (strzelaniu połowem artyleryi. Leśny, nieobeznany z me
najdalej do roku 1895. Późnym już wieczorem ( — P rzypadek  śm ierc i. Wczoraj po południu na|chanizmem wydrążonego pocisku działowego, podniósł
wrócił ks. Marszałek z za Sąnu do Zbydniowa. Iplantacyach w pobliżu Stradomia zasłabł nagle Woj-(takowy i obejrzawszy go, rzucił nim o ziemię. W tej

Iciech Pach, czeladnik blacharski, lat 40 liczący, po-(chwili nastąpił wybuch, a odłamki pękającego poci- 
. . .  J chodzący z Bochni. Wezwany oddział Towarzystwa | sku oderwały Nikicie obie nogi. Zanim biedaka zdo-

Dzisiaj rano przybył tu ze Zbydniowa M arsza-( pomocy ratunkowej odwiózł Wojciecha Pacha do za-(lano odwieźć do szpitala powszechnego w Przemyślu,
R o z w a d ó w  nad Sanem 24 lipca.

wań gruntów w górnej części kanału, koniecznem( łek krajowy, ks. Eustachy Saoguszko, z członkiem|kładu medycyny sądowej, gdyż tenże w drodze ży-1zakończył życie w strasznych męczarniach.
jest ich pogłębienie, oraz ciągła piecza nad kon-1 w”~:-----------  m -----------± i  r. i_. , . i
serwacyą, do czego jednak fundusze i słabe siły 
spółki nie wystarczają. Braki te mają być usu­
nięte przez Wydział krajowy przy zamierzonem 
uzupełnieniu obwałowania Wisły i Wisłoki w po­
wiecie mieleckim, przez włączenie do tego przed

cie zakończył.
—  S am ob ójstw o. Dziś o godzinie 10 rano zastrze­

lił się Jan Schott, sierżant miejskiej straży pożarnej, I 
w głównej bramie wjazdowej koszar. Przyczyną sa 
mobójstwa były prawdopodobnie przykrości domowe.

—  W ychodźtw o. Wczoraj w południe zatrzymała] 
polieya krakowska Kaspra Wanata, włościanina z Ja

Wydziału krajowego, p. Wereszczyńskim i Preze 
sem Rady powiatowej, p. Horodyńskim, celem 

(zwiedzenia budowy wałów nad Sanem. Ks. Mar- 
szałek udał się nad San, gdzie wykonane budo 
wie okazywał mu delegat powiatowy, p. Martyno 

Jwicz, z inżynierem Kornelią. Wykończone wały
siębioretwa zarówno kanałów cborzelowskicb, jak  (w  Gharzewicach i Pławie, zrobiły na zwiedzają . _______________  ______
niedokończonej dotychczas regulacyi Starego B rniajcych dobre wrażenie, uznano tylko konieczną po-1 sielskiego, na wychodżtwie do Ameryki," ponieważ nie 
z dopływami po lewym brzegu Wisłoki, które to |  trzebę rychłego zabezpieczenia lewego brzegu Sa-1 posiadał legitymacyj, ani funduszów na podróż.

nu pod Charzewicami, gdzie rzeka zagraża zer-J — M ianow ania. Krajowa Dyrekcya skarbu żamia 
waniem wałów. Poczem udał się ks. Marszałek |  nowała poborcę podatkowego Stanisława Koncewskie- 

|w  dalszą podróż do Niska. (go i prowizorycznego adjunkta kasowego Kajetana
W drodze do Niska zwiedził ks. Marszałek roz-1 Roskosznego, kasyerami przy c. k. filialnej kasie kra- 

|poczęte właśnie roboty koło osuszenia bagien Nis-(jowej w Krakowie w IX klasie rangi; poborcę po- 
Jkich, mianowicie główny kanał osuszający w Mai-(datkowego Józefa Robakowskiego, adjunktem c. k. 
Icacb- (głównej kasy krajowej w IX klasie rangi; prowizo-

N ow a s ta c y a  te le g r a fic zn a  w Gdowie, w po­
wiecie wielickim, otwartą została dnia 3 b. m. dla po­
wszechnego użytku z ograniczoną służbą dzienną.

—  A rtyści p o lscy  na m iędzyn arod ow ej w ysta w ie  
sztu k i W B erlin ie , w  uzupełnieniu poprzedniego na 
szego artykułu, w którym wymieniliśmy te dziełaI 
sztuki, za które dostały się polskim artystom złote 
medale, podajemy dzisiaj dzieła, odznaczone bądź to

dującego się nowego pałacu związkowego i zajmuje 
około 60 lokalności. Obejmuje sekcyę dla geografii 
szkolnej, sekcyę alpejską i jedną dla szwajcarskiej 
kartografii. Austrya wystąpiła bardzo poważnie na 
wystawie, a pierwszorzędne austryackie firmy nakła 
dowe wystawiły znakomicie wykonane karty geogra­
ficzne; zajmującą jest szkolno - geograficzna wystawa 
m. Wiednia, pomieszczona w trzech salach.

Kongres gmin bezwyznaniowych. W Berlinie 
obraduje obecnie kongres delegatów gmin bezwyzna­
niowych w Niemczech. Ogółem jest w Niemczech 55 
gmin bezwyznaniowych, a najliczniejszą jest gmina 
berlińska, należy bowiem do niej przeszło 4000 człon­
ków. Nie należy bezpośrednio do związku, ale pozo­
staje z nim w stosunkach pokrewnych „wolno-

(Rapi el der I I  M edaille), lub też zaszczytnem 
uznaniem.

Józef Chełmoński otrzymał dyplom honorowy za 
krajobraz Nymphuea Pulustris, pełen poetycznego 
nastroju i odznaczający się mistrzowskim doborem 
kolorów.

Obraz Juliana Fałata, przedstawiający powrót ks.
Pożegnawszy się z prezesem, p. Horodyńskim, ( rycznych ofieyałów kasowych: Stanisława Szumskiego, I Wilhelma (dzisiejszego cesarza) z polowania w pu (Badenię 900. Z 12 gmin Szląska liczy 9 mniej niż 
óry przez całe trzy dni prawie bez wytchuieuia |Felicyana Chrząszczyńskiego, Michała Daniłowicza, I szczy Nieświeskiej, odznaczono drugim złotym me 140 członków. Nie wesoło przedstawia sie anmwn,.io

roboty z projektowanem obwałowaniem jednę in 
ttg ralną całość stanowią.

Objazd kanałów spółki chorzelowskiej, oraz 
drogi krajowej dębicko-nadbrzeziańskiej i subwen- 
cyonowanych dróg gminnych Tuszów-Brzyście i 
Bugaj-Otałęż, wypełniły pierwszy dzień podróży 
księcia Marszałka.

Dzisiaj udał się książę Marszałek w towarzy-
. „ |  rp *  J  • 1 • j .  , „ |  . -w -  * r - -  »t r -  — — ~ -----------------7 |  -«r J    J — ~ ”  “ " ww " «  wziUUUJMOgO, I f i  u u o im a  im iio i r jo a c ^ u  o o o a i na  j  t* p u iu w a u m  n

8 wie e ega a  ydziała krajowego dla regulacyi I który przez całe trzy dni prawie bez wytchnienia I Felicyana Chrząszczyńskiego, Michała Daniłowicza, I szczy Nieświeskiej, odznaczono drugim złotym 
Krzemienicy, p. bzezepana hr. Tarnowskiego, do I towarzyszył w podróży ks. Marszałkowi i przez I Józefa Rumanstorfera i kontrolora podatkowego Teo- dałem.
Padwi, celem obejrzenia robót regulacyjnych na I wydanie odpowiednich dyspozycyj umożliwił zwie-1 lila Stożka, olieyałami kasowymi; dalej adjunkta po-| 
tym potoku, prowadzonych w przedsiębiorstwie (dzenie licznych robót na znacznej przestrzeni mię-1 datkowego Franciszka Gutowskiego i asystenta kaso­

wego Jana Kotłowskiego, prowizorycznymi ofieyałami 
kasowymi w X klasie rangi, w składzie osobowym 
ofieyałów kasowych c. k. głównej kasy krajowej i 
c. k. filialnej kasy krajowej w Krakowie; wreszcie] 
asystentów głównej kasy krajowej: Ludwika Hirscha,
Jana Durskiego i Leodgarda Schechtla, tudzież ad- 

Stróżańskiego i Jeżowskiego, wpadających do S a -| junktów podatkowych: Józefa Bobowskiego i Lud wi­
nu w Przędzelu i Rudniku. W podróży tej towa-1 ka Tregera, asystentami kasowymi, tudzież adjunktów 
rzy8zyli ks. Marszałkowi pp.: Dr Wereszczyński,|podatkowych: Stefana Polańskiego i Włodzimierza Do

honorowym dyplomem, bądź drugim złotym medalem ( protestancki związek religijny w Hesyi nadreńskiej," 
IT m . j -7/.I 1..U A liczący 4000 członków w 24 gminach lokalnych.

Oprócz tego jest jeszcze 10 gmin bezwyznaniowych, 
liczących razem 18,771 członków. Przeszło 500 człon­
ków posiada 5 gmin (Berlin, Offenbach, Wrocław 
Magdeburg i Mannheim); 29 gmin liczy 150—400 
członków. Na Prusy przypada bezwyznaniowców ra ­
zem 10,000, na Hesyę 7000, na Bawaryę 600 i na

krajowem przez inżyniera Gedla. Regulacya tego | dzy Padwią w powiecie Mieleckim i Niskim, wy 
potoku wraz z wałami wsteczne mi, broniącemi| jechał ks. Marszałek z hr. Hompeschem do Ru- 
gruntów sąsiednich od wtłaczania się do potoku ( dnika, zwiedzając po drodze budujące się nowe 
wielkiej wody Wisły, wykonaną została, począw-1szkoły murowane w Przędzelu i R udnik^ oraz 
ązy od roku 1889, na długości około jednej mili |  wykonane już częściowo roboty melioracyjne koło 
i wytrzymała w czasie tegorocznej powodzi zato-1 osuszenia bagien Rudnickich, mianowicie kanału
rowej, gwałtowny napór lodów, bez szkody dla ...............
wzniesionych budowli, chroniąc od zalewu mia­
steczko Baranów, które przy każdym wylewie Wi­
sły znajdowało się przedtem pod wodą. Książę 
Marszałek miał tu sposobność po raz pierwszy 
oglądać budowane przez inżynieryę krajową trwałe 
objekty w wałach, mianowicie szluzy i przepusty 
z kamienia, betonu i żelaza.

Po szczegółowem obejrzeniu robót na Krzemie

hr. Resseguier i członek Rady powiatowej Komo-| 
rowski.

browolskiego, prowizorycznymi asystentami kasowymi 
w XI klasie rangi, w składzie osobowym c. k. głó

Zaszczytnem uznaniem odznaczono cykl rysunków 
krakowskiego artysty Piotra Stachiewicza, ułożone na 
podstawie znanej ogólnie rymowanej powiastki Dziad  

baba.
Takie samo odznaczenie uzyskali Henryk Weys­

senhoff za niezwykle smętnej piękności obraz, przed­
stawiający cmentarz na Rusi; Ignacy Łopieński z Mo 
nachium, znany ze swych pysznych miedziorytów ar­
tysta, za kopię rysunkową portretu własnego Anny i 
Bilińskiej; Antoni Piotrowski z Krakowa za scenę 
ludową, przedstawiającą orszak ślubny; BatowBki za 
obraz przedstawiający malarza ikonów; Józef Ry- 
szkiewicz z Warszawy, za scenę „Po bitwie;" Hir-|

Wczoraj 
Marszałek

nicy, zwiedził książę Marszałek z prezesem spółki |  krajowego

R u d n i k  25 lipca.
przybył do naszego miasteczka ks. 

krajowy wraz z członkiem Wydziału 
p. Wereszczyńskim i po przywitaniu

wnej kasy krajowej we Lwowie i filialnej kasy kra-1 szenberg z Monachium, którego portret familijny wiel- 
jowej w Krakowie. (kie sprawia wrażenie, za „Talmudystów."

A nkieta w sp r a w ie  krajow ych za k ła d ó w  dla | Piotr Wojtowicz z Rzymu za bronzową statuetkę, 
obłąkan ych . W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości | wykonaną w r. 1887, a ofiarowaną organizatorowi 
o pracach ankiety, podajemy, iż uchwaliła ona przed | pierwszej wystawy sztuki polskiej w Krakowie tegoż

p. Zbigniewem Horodyńskim, kanał rezerwowy 
Zaduszniki-Przykop, oraz wielką szluzę, zbudo­
waną przez spółkę chorzelowską w wale wiśla 
nym w Przykopie.

T a r n o b r z e g  23 lipca.
Przybyły w Towarzystwie prezesa Rady powia 

towej p. ŁŁrodyńskiego i członka Wydziału kra 
jowego p. Dra Wereszczyńskiego, książę Marsza

40 członków. Nie wesoło przedstawia się sprawozda­
nie, przedłożone kongresowi. Z jednej strony liczba 
gmin bezwyznaniowych raczej ciągle się zmniejsza, 
niż powiększa; z drugiej zaś grozi związkowi gmin 
tych rozbicie, ponieważ wiele gmin, szczególnie w po­
łudniowych Niemczech, nie chce się poddać pod he- 

emonię socyalnych demokratów, którzy w półno­
cnych Niemczech rej wodzą w gminach bezwyznanio­
wych i dla celów swoich tam pracują.

K lelki Bgi lin. Za przykładem Wiednia zamie­
rza iść także Berlin i włączyć przedmieścia w obręb 
miasta. Oznajmił to minister Herrfurth deputacyi przed­
miejskich obywateli. W razie włączenia przedmieść 
liczba mieszkańców Berlina zwiększyłaby się o 200 
tysięcy osób. Roboty przygotowawcze są w toku.

—  C żterech setn a  ro czn ica  urodzin św . Ignacego  
Lojoli, założyciela zakonu Tow. Jezusowego, była na­
der świetnie obchodzona ostatniemi dniami w kościele 
del Gesu w Rzymie. Z tego powodu pozłocono i po­
srebrzono na nowo posąg i ołtarz Świętego kosztem 
Jezuitów, do których ten kościół zawsze należy, cho­
ciaż są urzędownie skasowani, a O. Anderledy, je­
nerał Zgromadzenia, mieszka w Fiesoli pod Floren- 
cyą wraz ze starszyzną zakonną. —  Otwarte były 
pokoje św. Ignacego, które pozostały kaplicą w gma­
chu klasztornym, będącym dziś własnością rządową.

wodnej chorzelowskiej p. Janem hr. Tarnowskim,( przez Radę gminną zwiedził nową szkołę muro- (łożyć Sejmowi następujące wnioski, zdążające do re -1roku, p. Zygmuntowi Cieszkowskiemu, odebrał za 
tudzież prezesem Rady powiatowej tarnobrzeskiej waną jednopiętrową, która już jest na ukończeniu, formy tych zakładów: 1) Na Kulparkowie zmienić szczytne uznanie.

oraz ujście kanału Jeżowskiego do Sann, które I w 1892 r. oddział separatkowy i dobudować na ka-| Do najlepszych dzieł rzeźby na wystawie berliń- 
nie objęte projektem melioracyjnym z powodn|żdem piętrze po pięć pokoi do odosabniania chorych. | skiej zaliczone zostało studyum p. Tadeusza Barą
szkód, wyrządzanych przez podrywanie gruntów ( W Krakowie postawić nowy budynek dla szałowych. | cza, wykonane w gipsie, a przedstawiające głowę
wymaga uporządkowania. (Oddział obserwacyjny z Kulparkowa przenieść napo-1starca górala. Istotnie, jeżeli w lepszych portretach __ „.„„„w— u*10 iŁąuuwą.

Po wysłuchaniu życzeń reprezentacyi miasteczka ( wrót do szpitala powszechnego we Lwowie. Taki j Lenbacha podziwiamy misterność w oddawaniu zmar- ( Są one wielce ciekawe dla pamiątek, które zawierają. 
n Się ks. Marszałek do Kopek. (sam oddział utworzyć przy szpitalu w Krakowie. 2 )(szczek na ciele ludzkiem, — tak pisze jeden z k ry - |w  przedpokoju widać wiele przedmiotów, sięgających

Dzisiaj rano, po zwiedzeniu bardzo pięknej k a - |W  roku 1893 postawić na Kulparkowie baraki dla (tyków berlińskich — to p. Barącz równego dał do-(czasów Świętego. Ztamtąd przechodzi się do jego celi,
Plicy ® drzewa w Kopkach, dla której wyrobów ( chorych pracujących, gdzie pomieszczone być mają (wód mistrzostwa w wykonaniu twarzy górala i za-(gdzie umarł także św. Franciszek Borgiasz. Na wznie-

. , - - - . fc. - - , snycerskich dostarczyła szkoła Zakopańska, oglą-1 warsztaty i mieszkania dla służby zakładu, t. j. dla | szczytne uznanie zupełnie mu się należało. | sionym tam ołtarzu Msze św. niegdyś odprawiali św. Ka
łek zaszczyci! swą obecnością biura Rady powia-Jdał ks. Marszałek szkołę koszykarską i warsztaty |parobków, praczek, ekonoma i t. p. Stanowczo za-| — Wielki kawał ziemi polskiej przeszedł znów roi Boromeusz i św. Franciszek Salezyusz. Tam to
towej, gdzie oczekiwały go zebrane w komplecie (z tą szkołą połączone w Rudniku. Wyroby szkoły |  broniono używania lekarstw, jakoteż wszelkich środ-1 na własność komisyi kolonizacyjnej. Jak donoszą dzień-1 patryarchę Jezuitów odwiedzał niejednokrotnie św. Fi-
władze miejscowe, tudzież b. Marszałek krajowy |odznaczają się dobrym smakiem i wytwornością,( ków, któreby wyglądać mogły, jakoby były użyte(niki poznańskie, pani hr. Potworowska z Parzencze-1lip Neryusz. Ściany są okryte własnoręcznemi piśma-

ft nietylko na targach europejskich ( w celach dyscyplinarnych, a nie ściśle leczniczych. | wa sprzedała swe dobra Wielkie Rybno w powiecie ( mi w ramach, tak samego Ignacego, jako i jego pier
Londynie), lecz także w Ameryce i (Polecono, aby co miesiąc odbywały się konfereneye | gnieźnieńskim, obejmujące 3,600 morgów obszaru, | wszych towarzyszy. Dalej znajduje się pokój, gdzie
iiA rtnm  In rfn n in i m . i n m .o<.iM A „ m „; le k a rsk ie , a  co d zień  p o  w izy c ie  le k a rsk ie j  n a ra d y  k o - j a  b y ły  p o se ł do  se jm u  p ru sk ie g o  p . D r  L eo n  M uku  ■~1 - Ł- ‘ ■ m  ------- * n -

le ż e ń sk ie . P o s ta n o w io n o  z a ło ż y ć  p rz y  B zpitalu  lw ow -

JE. Jan  hr. Tarnowski 
i duchowieństwa, książę Marszałek zaznaczył, że 
przyjazd jego spowodowała chęć poznania tego 
powiatu, gdzie z powodu częstych i groźnych klęsk 
elementarnych kraj podjął roboty melioracyjne 
w szerokich rozmiarach.

Po przedstawieniu władz (znajdują odbyt nietylko
(jak n. p. w
dostarczają biednej ludności małomiasteczkowej I 

|w Rudniku obfitego źródła zarobku.
Z Rudnika wyjechał ks. Marszałek na lustra-1 skim szkołę dla służby dozorczej. Zaprojektowano:

cyę kanału Jeżowskiego z bocznemi rowami osu-
Wobec księcia Marszałka właściciele gruntów |szającem i, których żądaniem jest umożliwienie 

mieli sposobność poruszyć sprawę regulacyi gór |  odpływu wód z zabagnionych torfowisk i lasów
n a i  T łH łA ^n iA lirlri trfA vai n n n tln n  /H r n n r n n ln  I a n  n n f n n n l n    J ______!  ________ 1

postawić nowy zakład dla obłąkanych w Krakowie 
na Prądniku, a na wschodzie Galicyi filie dla cho ] 
rych nieuleczalnych. Zalecono dyrekcyi, aby starała

łowski, sprzedał swe dobra Kowalew, w powiecie ple- 
szewskim położone, obszaru 1700 morgów. Razem za­
tem 5,300 morgów wyszło z rąk polskich.

T estam en t ś .  p. hr. R ostw orow sk iego , o k tó
rego śmierci, zaszłej w Warszawie, donieśliśmy przed-1

.  .  -  -  gdzie
pisał statut Towarzystwa. Posąg św. Ignacego odzia­
ny jest w aparaty, w których niegdyś celebrował. 
Widać tam także krużganek, na którym Lojola zwykł 
był spędzać czas na modlitwie i rozmyślaniu, wpa­
trzony w gwieździste niebo. Kościół del Gesd był 
przepysznie przystrojony w adamaszki, jedwabiem  ,  . i  I  • I . , . * J  J*  ^  '  r .  I  4  •  J  •  hivuivv««>uj V U <  Ł J W » v v v « w  « J  * V A V J  i  j  O l A l A i a  I  I V g U  d»uiw*vij o u o u i v j  ł ł  l i a i o u u u i v j  U V U I C O I I D U I J  J/ł ■ p i  i l C p  J  O A U i v  W  a U a U J d O Z K l  .  | 6 Q W & 0 1 6  I

nej rze m w i ,  której uporządkowanie według I a następnie wprowadzenie racyonalnej uprawy to r-1 się, by chorzy jak najwięcej byli zajęci pracą fizy-1 wczoraj, oprócz bardzo wielu zapisów na cele reli-1 aksamity, jak kościół św. Ignacego na ostatni obchód 
pierwo nego proje u rządowego , mającego nalfow isk. Dzięki wykonanym robotom na kanale I czną w polu i w warsztatach. Nareszcie polecono I gijoe i dobroczynne, przeważnie w Warszawie, za Iśw. Alojzego. Wspaniale odbijał wśród rzęsistego 
®e *L I  09U8zellie' nl.e odpowiadało miejscowym |  Jeżów i Groble, mógł już hr. Hompesch przystą-1 Wydziałowi krajowemu udać się do rządu, aby we Jwiera zapis 3,000 rubli dla A k a d e m i i  Um i ej  ę t  no-1 oświetlenia srebrny posąg Świętego, niesionego przez 
potrzebom, w połączenia jednak z nawodnieniem pic do wykonania wielkiej melioracyi torfowisk Lwowie i Krakowie utworzył kliniki psychiatryczne, ś c i  w Krakowie. Roczną sumę przeznaczył testatorI Aniołów, który nader rzadko odsłaniany bywa i odno-
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w iony, ja k  rzek liśm y, zosta ł te raz  całkiem  na czw artą  
s tu le tn ią  rocznicę urodzin  p a try a rch y  Jezuitów . K ar 
d y n a ło w ie : M azella J e z u ita ,  Monaco L a v a lle ta , P a  
rocchi i R icci P a ra c c ia n i, m nodzy p ra łac i w łoscy 
cudzoziem scy, jenera łow ie  różnych  zakonów  i mnó 
stw o k sięży  św ieckich i zakonników  celebrow ało dnia 
tego w kościele  del Ges-h.

—  W a ż n e m  i d la  n a s  je s t  to , co p rzedstaw iona 
parlam entow i angielsk iem u księga  b łęk itn a  mówi o 
położeniu w ychodźców  b ry tańsk ich  w B razylii. Za 
w arte  w niej dokum enta dow odzą ponow nie, że kii 
m at b razy lijsk i je s t  zupełn ie  n ieodpow iedni d la  b ry  
tańsk iego  robo tn ika  i że obecnie w ybuchła  tam  żółta  
febra oraz inne choroby epidem iczne. O ileż w wyż 
szym  stopniu  jeszcze  odnosi się to  w szystko do robo 
tn ik a  polskiego, k tó ry  uda je  się w m orderczy ten 
k lim at, an i ta k  dobrze odżyw iony, an i ta k  fizycznie 
silny , ja k  robotn ik  angielsk i.

—  P o s ie d z e n ia  A kad em ii  n a u k  m o ra ln y c h  i po 
l i tycznych  w P ary żu  byw ają  wesołe. N a posiedzeniu  
z dn ia  1 s ie rpn ia  b. r., p. de F ran q u ev ille  czy ta ł 
rzecz o urzędach  w A nglii. P rzy  te j sposobności k s. 
d ’A um ale opow iedział zebranym  n astęp u jącą  anegdo 
tę, św iadczącą  o nad er pa try a rch a ln y ch  stosunkach  
m iędzy sędziam i a adw okatam i angielsk im i. Sędzia 
przew odniczy w try b u n a le  p rz y s ię g ły c h , gdzieś 
zapadłej prow incyi. P rzy jac ie l jeg o  osobisty , adw o­
k a t londyńsk i broni oskarżonego. W  te j chw ili za

oknem  słychać  doniosły  ry k  osła. Sędzia p rzeryw a
przem aw aw iającem u obrońcy  i z an g ie lsk ą  pow agą 
m ów i: „P rzes tań  P an , dosyć jed n eg o  n a ra z .“ A dw o­
k a t spokojnie  u s ia d ł, a  gd y  osioł um ilknął, pod ją ł 
dalej obronę. N astępn ie  sędzia  z a b ra ł g łos do resu­
me. O sioł za  oknem  rozpoczyna ryczeć  w najlepsze. 
W ów czas w staje  adw okat i o św iadcza: „P rzepraszam  
W aszą  M iłość, a le  w sa li je s t  tak  doniosłe echo, że
p ańsk ich  słów  usłyszeć nie m ogę.“

—  P o m n ik  La F o n ta in e ’a ,  głośnego bajkop isarza  
francusk iego , odsłon ięty  zosta ł w  ubiegłym  tygodn iu  
w A u teu il, w pobliżu dom ku jeg o . N a  uroczystość  
odsłonięcia p rzyby li m iędzy in n y m i: Sully-Prudhom m e, 
poeta i akadem ik, p re fek t Sekw any P oubelle, p . A l- 
p h a n d , d y rek to r robó t publicznych, sen a to r Goblet. 
Sully-Prudhom m e w ysław iał chw ałę w iecznie m łodego 
poety; G ot, dziekan  K om edyi fransusk ie j, w ypow ie­
dzia ł w iersz okolicznościow y, a  p re fek t Sekw any po­
dziękow ał kom itetow i, k tó ry  ofiarow ał pom nik m iastu 
Paryżow i, za  cenny  podarunek . T w órcą  pom nika je s t  
rzeźbiarz D um ilatre . P op iersie  L a  F o n ta in e ’a  otoczo

je s t c a łą  m enażeryą  —  w izerunkam i zw ierzą t z j e  
go b a je k : je s t  tam  i lis i k ru k , lew  i w ilk, ja g n ię  i 
skow ronek , a  tow arzyszy  im  geniusz sa ty ry , k tó ry  
zdejm uje m askę z w ykrzyw ionej tw arzy . Pom nik ten  
kosztow ał fr. 5 4 ,0 0 0 ;  z ty ch  państw o dało  12 ,000 , 
m iasto P a ry ż  ty le ż ,  a  resz tę  3 0 ,0 0 0  fr. zebrano ze 
sk ładek , k tó re  trw a ły  8 la t.

—  K ró low a  W ik torya ,  j a k  zapew nia pism o an g ie l­
skie Truth, u lega jąc  usilnym  prośbom  w nuka swego, 
“ a  w iosnę roku  przyszłego , w początkach  m aja, p rz e ­
pędzi k ilk a  dn i w  B erlin ie  lub Poczdam ie. K rólow a 
sażąd a ła  j e d n a k , aby  program  uroczystości, ja k ie  u- 
rządzone b ędą  na  je j cześć n a  dw orze niem ieckim , 
P rzysłany  zosta ł do jej uznania , zanim  opuści A nglię.

—  G la d s to n e ,  przyszed łszy  zupełnie do zdrow ia 
Po przeby te j influenzy, opuścił L ondyn  i u d a ł się do 
sw ojej posiad łości H aw arden . L ek arze  w szakże za le ­
cili sędziw em u mężowi stanu  spokój, d latego  też usu 
n>e się od szerszych za jęć  parlam en tarnych  i weźmie 
^ lk o  u dz ia ł w zgrom adzeniu narodow o-w olnom yślnej 
federacyi w N ew castle  na  je s ien i. W  końcu listopada 
z»s lub na  początku  g ru d n ia  uda  się G ladstone na 
k ilkutygodniow y poby t do cieplejszego k lim atu , do 
W łoch, czy też n a  R ivierę.

D a m sk ie  w yśc ig i .  W  Spaa odbędą się od d, 
23 do 3 0  b. m. w yścigi a m az o n ek ; do w spółudziału 
zap isyw ać się m ogą m ieszkanki w szystk ich  krajów , 
nadto  odbędzie się w yścig  m łodych chłopców  niżej 
la t 16 na  kucykach .

— W c z e s n y  o b iad .  W  pią tem  dziesięcio leciu , za 
Panow ania ca ra  M ikołaja w R o sy i, naczeln ik iem  ka- 
w alery i, konsystu jącej na  U krain ie  zadn ieprsk ie j, by ł 
kr- N ik itin , w ielki służb ista . P rag n ąc  ile m ożności 
ja k  najbardzie j obostrzyć ry g o r i subordynacyę w  swym 
°k ręgu , w ydał rozporządzenie, aby  oficerowie różnych 
stopni p rzed  obiadem  w ychodzili na  m iasto nie ina- 
czej> ja k  ty lko  w p arad n y ch  uniform ach. Oficerom no 
wość ta  n iezby t się p o d o b a ła , a  n iek tó rzy  z nich 
często przekraczali to  rozporządzen ie  naw et w m ie­
jc ie  K rem enczugu, m iejscu sta łego  poby tu  naczelnika

w aleryi. P ew nego razu  h r. N ik itin  w yszedł zrana 
ńa m iasto . Spotkaw szy jednego  z oficerów w codzien- 
nym uniform ie, zbliżył się ku  niem u i zap y ta ł g ro ­
źnie : C zytałeś moje rozpo ządzenie z dn ia  tego  i 
tego ,J —  C zytałem . —  W iesz zatem , że przed ob ia­
dem m ożna w ychodzić na  m iasto  ty lko  w m undurze 
paradnym  ? W iem . —  D laczegóż nie zastosow ałeś 
się do niego. Jużem  po obiedzie (by ła  godzina 
ósma zrana). N a to je n e ra ł nie rzek ł an i słow a i ofi­
cera  do odpow iedzialności n ie  pociągną ł. W kró tce  j e ­
dnak potem  w yszło dodatkow e ro zpo rządzen ie , aby  
oficerowie różnych stopni nie ja d a li ob iadu  p rzed  go 
dziną dw unastą .

—  D nia 6 s ie rpn ia  p rzew ażnie pochm urno, chw i­
lami k rop le  deszczu ; term om etr od —1-13'3 doszedł 
dp - j -1 8 ‘9 C. B arom etr w olno się p o d n o si; o godzi- 
n,e 7ej rano  dn ia  7 s ie rpn ia  stan  jego by ł 742  2 mm., 
term om etru — 13 ‘6 C. W ia tr zachodni.

W  sobotę d n ia  8 s ie rp n ia : św. C y ry ak a  i M aryana 
Męczenników.

Ruch artystyczny i umysłowy.
W ielkiej  e n cyk lo ped y i  pow szechnej illustrow anej 

opuściły  p rasę  w  dalszym  ciągu  zeszy ty  26 do 32 
i zaw iera ją  a r ty k u ły  od A ra to s  do A rm enii. T ek s t 
objaśniony je s t  2 chrom olitografiam i, 4 3  tablicam i ry  
cin do a rty k u łu  A rcheologia  (z tych  12 tablic do 
a rty k u łu  A rch itek tu ra  po lska) i 26 2  drzew orytam i 
w tekście. Z obszerniejszych a rty k u łó w  w ym ieniam y 
A rcheologia i A rch itek tu ra .

„ H o n o r ” S u d e r m a n n a  odeg rany  zosta ł w tych  
dn iach  z w ielkiem  pow odzeniem  przez w łoską trupę  
d ram atyczną  w R iece (F iu m e) w am fiteatrze „Feni- 
c e .“ T łum ńie zeb rana  publiczność z zapałem  przy ję  
ła  sztukę.

K o re s p o n d e n c y a  M ichele ta-  Ju ż  od dłuższego cza ­
su  zam ierzała  w dow a po słynnym  h is to ry k u  francu 
skim  zebrać  i w ydać bardzo rozproszoną korespon- 
dencyę m ęża. Z daje  się je d n a k , że ta k  prędko  nie 
zdoła  ona spełn ić  tego obow iązku p ie ty zm u , gdyż 
w łaściciele poszczególnych listów  i ko lekcyj nie o k a ­
zu ją  ochoty dostarczen ia  pan i M ichelet oryginałów  
listów  Po  w iększej części chcą oni ofiarow ać je j do­
k ładne  kopie ko respondencyj. Rzecz n a tu ra ln a , że 
zm niejszyłoby to  bardzo  znacznie w artość w ydaw nictw a 
czego pan i M ichelet nie chce. Po sm utnych dośw iad 
czeniach z pam iętnikam i k sięcia  T a lle y ra n d a , nie mo 
żna  dziw ić się tem u oporowi.

N ow e  k s ią ż k i  nadesłane  R edakcy i:
—  F ranc iszek  C o p p  ć e, „O jcze n a sz ,” d ram at w je  

dnym  a k c ie ; p rze łoży ł X. D r. M. B a r a b a s z ,  w ice­
rek to r sem inaryum  polskiego w D etro it. D etro it. Mich. 
1891. W  d ru k a rn i Sem inaryum  polskiego.

—  D r A urel R . von O n c i u l ,  „D er neue allge- 
m eine Z o ll-T arif fUr die E in - und A usfuhr des Ko 
n igr. R um anien ." W ien 1891 .

—  Sigm und F i g d o r ,  „P arlam en tsw issen sch aft.” 
T h l. II . D ie P a rte i-T ak tik . B erlin  1891 .

—  Z ygm unt K a c z k o w s k i :  Słowo o ro m an ty ­
zmie, gaw ęda lite rack a . Lwów , 1 891 . (O db itka  z Ga­
zety Narodowej).

Ostatnie wiadomości.
L w ó w  6 sierpnia. Na walnem zgromadzeniu 

turczańskiej „Narodnoj Rady“ uchwalono — jak 
donosi D iło  —  nie poruszać ruskich sporów na 
rodowych i literackich, a uchwalono postulaty 
prawnopolityczne i ekonomiczne, w obronie któ 
rych winni stanąć posłowie ruscy; w przeciwnym 
razie — opozycya (przeciwko posłom ruskim, czy 
rządowi?).

W i e d e ń  6 sierpnia. Król serbski przybędzie 
na granicę austryacką w poniedziałek dnia 10 b. m 
rano; godzina jeszcze stanowczo nie jest oznaczo 
ną. Na stacyi Granica powita króla serbski poseł 
na dworze wiedeńskim p. Simicz i będzie towa 
rzyszył królowi do Wiednia, gdzie pociąg królew 
ski przybędzie po południa. Na dworen oczekiwać 
będą: komendant korpusu bar. Scbonfeld, namiest 
nik hr. Kielmansegg, prezydent policyi bar. Krauss 
i sekretarz serbskiego poselstwa p. Barlovacz. Po 
powitaniu na dworca uda się król z omakiem 
do Burgu, gdzie go przyjmie w. mistrz ceremouii 
hr. Hunyady, który ewentualnie przedstawi kró 
łowi szarże dworskie. W Wiedn u zresztą żadnych 
innych uroczystośei nie będzie.

W i e d e ń  6 sierpnia. Książę Ferdynand przyj 
mował dzisiaj rano bułgarskiego reprezentanta 
dypl matycznego. Wieczorem wyjechał do pisia 
dłośei domu Koburskiego w Węgrzech Puszta-Poly; 
ztamtąd wróci wprost do Zofii. Matka księcia, 
księżna Klementyna, przybędzie do Wiednia dnia 
12 b. m ., poczem wyjedzie także na dłuższy po- 
iyt do Zofii.

B u d a - P e s z t  6 sierpnia. Przy głosowaniu nad 
§ 1, opozycya umiarkowana głosowała przeciwko. 
Minister Szapary oświadczył w Izbie, że powodem 
zmiany projektu rządu co do dalszego toku dys- 
kusyi była obstrukeya opozycyi. Dowodem tego 
jest, że dyskusya jeneralna trwała 10 tygodni; 
35 mówców przemawiało za projektem, 73 prze­
ciwko projektowi. Niektórzy mówcy przemawiali 
jo cztery godziny i odczytywali dla zajęcia czasu 
niemożliwie dług e cytaty. Wnoszono ogromną ilość 
rozmaitych wniosków tak, że w jednym wypadku 
dziesięciu mówców korzystało z prawa ostatniego 
słowa. Nad samym tytułem przemawiało 23 mów­
ców przeciwko; odbyło się siedem imiennych gło 
sowań. Hr. Szapary wyraża przekonanie, że naród 
potępi postępowanie skraj aej lewicy. Rząd posta- 
lowił odroczyć dyskusyę na chwilę spokojniejszą. 

~'o Szaparym przemawiali Daniel Iranyi, Gabryel 
Jgron i hr. Albert Apponyi i wyrażali się z iro­

nią o odwrocie rządu. Wobec twierdzenia Ugrona, 
że minister Szilagyi nie zgadza się z obecnym 
tekstem projektu, Szapary zaprzeczył podobnym 
pogłoskom stanowczo. Głosowanie nad wnioskiem 
rządowym odłożono do dnia następnego.

P o z n a ń  6 sierpnia. W chwili przyjazdu cesa­
rzowej Fryderykowej na dworcu oczekiwać będą 
tylko dostojnicy wojskowi i cywilni, a w ich licz 
)ie marszałek sejmu prowincyonalnego p. Unruhe 

Babimostu, wicemarszałek p. Stan. Stablewski 
z Zalesia, przewodniczący wydziału prowincyonal­
nego p. Dziembowski i zastępca przewodniczące­
go (w nieobecności p. Fr. hr. Kwileckiego) p. St.

Chłapowski z Szółdr, starosta krajowy hr. Posa- 
dowski-Wehner, dyr. ziemstwa kredytowego Stan­
dy, nadburmistrz miasta Dr Witting i przewodni 
czący Rady miejskiej. Rada miejska, urzędnicy i 
obywatele będą witali cesarzową przed bramą ber­
lińską. Na trybunach znajdą pomieszczenie oby­
watele oraz panie. Deputacye zaś obywateli i pań 
przyjęte będą w gmachu komenderującego jene 
rała o godz. 2 po południu, z tern wszakże za­
strzeżeniem, aby do soboty zgłosiły się z prośbą
0 audyencyę do komenderującego jen. Seecta. — 
D. putacya dam zamierza wręczyć cesarzowej wspa 
niały bukiet. ,

B e r l i n  6 sierpnia. Dziennikowi francuskiemu 
Gaulois odebrano debit w Alzacyi i Lotaryngii.

B e r l i n  6 sierpnia. W Fuldzie odbędzie się 
w przyszłym tygodniu konfereneya biskupów pru 
skich. — Parlament niemiecki rozpocznie obrady 
już dnia 10 listopada; chodzi bowiem o to, żeby 
załatwiono się jak najprędzej z traktatami han 
dlowemi, które mają obowiązywać od d. 1 lutego 
1892 r.

P a r y ż  6 sierpnia. Journal Officiel ogłaszano 
minacyę hr. Montebello na posła w Petersburgu, 
p. Cambon na pjsła w Konstantynopolu i p. Rou 
stan na posła w Madrycie.

C h e r b o u r g  6 sierpnia. Car rosyjski nadesłał 
odpowiedź na depeszę mera Cberbourga. Odpo­
wiedź telegraficzna, datowana jest w Wilman- 
strand dnia 5 b. m. Car, wyrażając podziękowanie 
w imieniu swojem i carowej, pisze: „Z prawdzi­
wą przyjemnością przyjmowaliśmy dzielnych fran­
cuskich marynarzy i wysoko sobie cenimy przy­
jęcie, jakiego doznali w Cherbourgu oficerowie i 
zał ga statku „Admirał Korniłow.uu

L i z b o na 6 sierpnia. Dnia 2 sierpnia podczas 
rozruchów ulicznych aresztowano 89 osób; z tych 
jest rannych 54. Ogółem w szpitalach znajduje 
się 182 osób rannych. Rząd postanowił aresztowa­
nych stawić przed sąd wojenny. Do Bragi i Co- 
imbry wysłano wzmocnienia wojskowe.

B r u k s e l a  6 sierpnia. Według niektórych dzien­
ników nerwowy atak królowej Maryi Henryki spo 
wodowany był skutkiem sceny, wywołanej przez 
obłąkaną cesarzowę Charlottę (wdowę po cesarzu 
meksykańskim Maksymilianie). Kiedy królowa od 
wiedzała ją w poniedziałek na zamku Bouchoat, 
nieszczęśliwa chora rzuciła się na nią w przystę­
pie szaleństwa. Król Leopold przed odjazdem za­
wiadomił telegraficznie Arcyksiężnę Stefanię i księ 
żnę Ludwikę koburską, że zdrowie matki jest już 
w dobrym stanie i że mogą zaniechać zamiaru 
przyjazdu do Belgii.

A m s t e r d a m  6 sierpnia. Nowe ministerstwo 
ukonstytuowało się pod przewodnictwem burmi 
strza amsterdamskiego van Tienhovena w nastę 
pujący sposób: sprawy wewnętrzne, van Tienho- 
ven; kanały, handel i przemysł, Tak van Poort- 
wliet; kolonie, Cremers; sprawiedliwość, Sjbmett; 
sprawy zagraniczne, Beaufort (umiark. liberalny); 
marynarka, Kruys. Ministrem finansów będzie pra­
wdopodobnie prezydent banku niderlandzkiego 
Piersen. Minister wojny jeszcze nie mianowany.

P e t e r s b u r g  6 sierpnia. Król Aleksander serb­
ski zwiedzał wczoraj klasztory i kościoły. W so 
botę przyjmie deputacyę Towarzystwa słowiańskie­
go, która mu wręczy adres, obrazy świętych oraz 
chleb i sól na srebrnej misce. Podobnież w sobotę 
pojawić się ma u króla deputacya emigrantów 
bułgarskich, na której czele stanie Dragan Zankow
1 wręczy królowi odpowiedni adres. — Wszystkie 
dzienniki omawiają enuncyacyę Prawit. Wiestnika 
i uważają ją za dowód wielkiego znaczenia odwie­
dzin francuskich. — Z Moskwy donoszą o nieby­
wałych owacyach dla admirała Gervais. Lud wy 
niósł go na rękach z powozu do hotelu. Wieczorem 
miasto było iluminowane. Podczas obiadu, wyda­
nego przez radę miejską, oświadczył Gervais, że 
Francya widząc przyjaźń rosyjskiego monarchy 
ludu, ze spokojem spogląda w przyszłość. — No 
woje Wremia stanowczo zaprzecza informacyom 
Timesa o podpisaniu traktatu francusko-rosyjskiego

Król serbski Aleksander — jak się w tej chwili 
od tutejszych kół urzędowych dowiadujemy — 
orzejechać ma z Granicy do Wiednia w nocy 
z soboty na niedzielę. Podczas przejazdu króla 
przez Galicyę nie odbędą s ię , ze względu na porę 
nocną, żadne urzędowe przyjęcia na stacyach. — 
Według tej wiadomości zaszłaby więc zmiana w pro­
gramie podróży.

Telegramy własne „Czasu“.
Londyn 7 sierpnia. Królowa angielska na­

dała następcy tronu włoskiego order Podwiązki. 
Dzisiaj ma wyjechać książę Neapolu w dalszą 
pod óż do Szkocyi; towarzyszyć mu będzie atta­
che wojskowy przy angielskiem poselstwie w Kwi- 
rynale, podpułkownik Slade.

K onstantynopol 7 sierpnia. Przyspieszony 
powrót posła angielskiego sir Williama White’s 
dał powód do awanturniczych pogłosek o bliskiej 
akcyi w sprawie bułgarskiej. Domyślano się, że 
i. White ma polecenie nakłonić sułtana do uzna 
nia ks. Ferdynanda. Gdyby pogłoski te miały 
istotnie rzeczywistą podstawę, poseł austryacki 
jaron Calice nie byłby wyjechał na dwumiesię- 
c?ny urlop. Jest rzeczą prawdopodobną raczej, że

powrót posła angielskiego jest w związku ze spra 
wą egipską, o ile nie jest wywołany jedynie sta­
nem zdrowia p Fane, obecnego charge d’affaires

Telegramy biura koresp
Wiedeń 7 sierpnia. Cesarz zamianował mar­

szałkiem krajowym w Krainie Ottona Detelę, wła­
ściciela dóbr ziemskich Ehrenau i członka Wy­
działu krajowego w Lublanie.

Wiedeń 7 sierpnia. Minister sprawiedliwości 
przeniósł radców sądu krajowego: Adolfa Waltera 
ze sądu obwodowego w Kołomyi i Dominika 
Ostrów-Drdackiego ze sądu obwodowego w Tar­
nopolu, do sądu krajowego we Lwowie Dalej za 
mianował radcami sądu krajowego: sędziego po­
wiatowego w Trembowli Sylwerego Dzierzyńskie 
go, dla sądu obwodowego w Tarnopolu; sekreta­
rza zaś rady sądu krajowego we Lwowie, Zy­
gmunta Langa, dla sądu obwodowego w Kołomyi

Minister sprawiedliwości przeniósł notaryuszów 
Franciszka Niemczewskiego z Oświęcimia do Kra­
kowa, Józefa Pawlikowskiego zaś z Wadowic do 
Oświęcimia.

Minister skarbu zamianował kasyera głównej 
kasy krajowej we Lwowie, Michała Wolańskiego, 
dyrektorem, adjunkta zaś tejże kasy, Bazylego 
Starosolskiego, kontrolorem w filii kasy krajowej 
w Krakowie. Dalej zamianował prowizorycznego 
kasyera, Gustawa Niegera, kasyerem, adjunkta 
zaś, Mikołaja Hrynasiewicza, prowizorycznym ka­
syerem przy głównej kasie krajowej we Lwowie.

Hamburg 7 sierpnia. Do Hamb. Correspon 
dent donoszą z Berlina: Kładą tu szczególny na­
cisk na ten ustęp wiadomego artykułu Prawit. 
Wiestnika, który największe znaczenie entuzya- 
stycznego przyjęcia gości francuskich upatruje 
w toaście cara i przypuszcza, że ma to być od­
powiedzią na wyraźnie natchnioną przez sfery 
urzędowe enuncyacyę Tempsa z 1 b. m. W tym 
artykule poczytuje Temps zachowanie się cara za 
objaw poddania się woli cesarskiej pod opinię pu 
bliczDą rosyjską, a w zbrataniu się ludu francu­
skiego z rosyjskim upatruje doniosły czynnik 
polityki europejskiej.

Pary® 7 sierpnia. Ribot został zawiadomiony, 
że król serbski podczas swego p ibytu w Paryżu 
odwiedzi prezydenta Carnota.

Paryi 7 sierpnia. Zarząd kolonij otrzymał od 
Brazzy pismo z Libreville, wysłane dnia 15 lipca 
b. r. z doniesieniem, że Crampel i 4 towarzysze 
zamordowani zostali dnia 9 kwietnia. Późniejszy 
telegram Brazzy donosi, że nie ma realnych do­
wodów śmierci Crampela.

Londyn 7 sierpnia. Do Standarda donoszą 
z Shanghai: Ze strony Chin i Japonii czynią się 
starania o zawarcie ściślejszego sojuszu między 
obu państwami, któryby rozwój handlu popierał 
i spotęgował siłę obu państw przeciw niebezpie 
ezeństwom, grożącym im z zewnątrz.

Hoskwa 7 sierpnia. Na uczcie danej dla ofi­
cerów eskadry francuskiej, wzniósł gubernator pier 
wszy toast na cześć cara i carowej, poczem bur­
mistrz pił zdrowie Carnota. Oba toasty przyjęto 
z zapałem. Orkiestra odegrała hymn rosyjski 
Marsylianke. Po dalszych toastach na cześć w. ks. 
Sergiusza i admirała Gervais, wzniósł Gervais 
imieniem Francyi toast na pomyślność cesarstwa 
rosyjskich, w. ks. Sergiusza, całego domu car­
skiego i miasta Moskwy. Odpowiadając na wznie 
siony przez burmistrza toast na pomyślność Fran­
cyi, powiedział Gervais: Na was i na nas zwraca 
obecnie uwagę cały świat. Cała Francya pała 
uczuciami przyjaźni dla Rosyi. Piję na pomyślaość 
świętej Moskwy, wielkiego narodu rosyjskiego 
cara. Wypowiedziawszy te słowa, rozbił mówca 
swój kielich.

Czerniajew przemówił temi słowy: Historya nas 
zbliżyła i jesteśmy przyjaciółmi; piję na pomyśl­
ność Francyi, jej armii i floty.

Gervais odpowiedział: Doświadczona w niedoli, 
zbiera Francya swe siły. Silna, dzięki swej jedno 
ści i przyjaźni z wielkim monarchą, jest Francya 
spokojną i z ufnością spogląda w przyszłość.

Wieczorem o godz. 11 nastąpił odjazd Francu 
zów do Petersburga.

W. książę Sergiusz otrzymał order legii hono­
rowej.

Mowy Jork 7 sierpnia. W pobliżu Port- 
Byron, stacyi linii kolejowej w stanie Nowy Jork, 
zetknął się pociąg towarowy z pospiesznym. 11 
osób zabitych, 19 rannych. Większość ofiar sta­
nowią robotnicy włoscy.

Od Administracyi „Czasu."
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, książka 
dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań, 
skarg, rewersów, kwitów i t. p ., przez Dra A. 
Cinciałę, z przesyłką 2 złr. 70 cent.; Warszawa 
r. 1861, 7 heliograwurowych obrazów A r t u r a  
G r o t t g e r a ,  6 złr. 25 cent; Lituanię Grottgera, 
6 fototypij, 2 złr. 25 centów; Wojna - Padół 
łez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4’30 złr.; Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au­
tora, z przesyłką 15 80 złr.; Nauka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.; 
S u r z y ń s k i :  Harjiarz, zbiór pieśni patryoty-

cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast
2 złr., tylko 1 złr. 50 c t.; Młodość Mickiewicza, 
skreślił Dr Teofil Ziemba, z przesyłką 55 centów; 
Herman i Dorota J. W. Goethego, przełożył Dr 
T. Ziemba, 55 ct.; Estetyka poezyi, napisał Dr T. 
Ziemba, 85 cent.; Pozytywizm i jego wyznawcy 
w dzisiejszej Francyi, napisał Dr T. Ziemba, 85 ct.

Nadesłane.
(A rtyku ły  w dziale tym  nie pochodzą od R edakcyi).

f M i n g e r ^ o c o l a d e  § f r a c t  n a jp rz e d n ie js z y .
(1772 88-100)

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę l i 1/,.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. W stęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte je s t codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających 
we wtorki i p iątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu,
0 ile w te dnie nie przypadają święta.

legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do l-szej — prócz niedziel, św iąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum  przy ulicy św. Anny na I piętrze otw arty w każdą
1 iedzie.ę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otw arte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej W stęp 
20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

KURSA TELEGRAFICZHE.
W i e d e ń  7 sierpnia. 2 godzina 30 min. po poł.

,, §  papier o p o d .. 
”  t*. srebrna „

4*/, złota . . .  
« 5% pap. nieop. 

Akcye Ban, Ans.-W. 
kredytowe .

Londyn ...................
N ap o leo n y .............
D u k a ty ...................
M ark i......................
5 •/, Renta węg. pap. 
4 */, „ „ złota
Losy prem. węg. . 
Losy tureckie • . .

B e r l i n  7 sierp
Banknoty austr.. . 
Krótki W iedeń . . 
Banknoty ros. . .  . 
5*/i Listy zast. pols.

| itr. ct. itr. ot.

92 40 Anglobanki . . . . 156 30
92 25 U m o n y ................... 233 50

U l  80 B ankvere iny . . . .  
Akoye Landerbank.

U l  50
102 20 206 75

1021 „ kol. Kar. Lud. 210 50
291 41 „ „ lwowsko-
117 9 ) „ „ ozerniow. 241 50

9 38 „ „ połndn. 97 —
5 68 E lb e th a le ................ 2C9 75

57 92V, Nordbahny . . . . 2725
101 85 Staatsbahny . . . 282 377,
104 55 A lp ia y ................... 86 75
140 75 Akcye tytoniowe 

Ruble ................
162 £5

33 33 12.6 75
giełdy: uaierne.
i a.

172 2 ' 47, L isty likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

66 40
172 15 90 51
218 — „ austr. kred. . 156 377,

69 10 Ultimo Ruble . . . 217 75

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klohukotcski.

Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie.
(Od dnia 1 czerwca 1891 r.)

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  K O L E I : Przychodzą 

do Krakowa

Północnej Cesarza Ferdynanda
w kierunku do W iednia lub od W iednia:

*6‘55 rano K uryerski 3 klasy
9-37 w iecz .) Pospieszny 3 „

Osobowy 3 „
„ 3 „

t*5-37 rano 
t*9-25przed 
południem 
3-05 popoł. 

f6 -35 wiecz.

*8 42 wiecz. 
+7-25 rano
*9-42 wiecz. 

7-05 rano
(£ Olwięoimi)
+9‘46 rano 
t*5  - pop.

• ta k ż e  w kierunku do Prus lub z Prus, 
t  także w kierunku do W arszawy lub z W arszawy.

W niedziele i święta spacerowy d o  K r z e s z o w i c  Iud 
z Krzeszowic od 7 czerwca do 27 września:

1-30 popoł. | Osobowy 2 i 3 klasa . . . | 815  wiecz.
Karola Ludwika

w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:
7*59 rano I Pospieszny 3 klasy . . . .  9 38 wiecz

10 46 przed Osobowy 3 „ . . . . j  2 33 popoł.
10’43 wiecz. I „ 3 „ . . . .  I 6 30 rano

6T5 rano | Mieszany 3 „ . . . . | 6-— wiec*
w kierunku do Tam ow a lub od Tarnowa:

4-15 popoł.l Osobowy 3 klasy (cały rok) 111-14 prz. p.
9-39 wiecz I „ „ „ (od 1/7—15/9) | 5-15 rano

w kierunku do W ieliczki lub od W ieliczki:'
1145 przed. | Osobowy 3 k la s y ......................| 7-35 wiecz.

Kolei Państwowej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
9-— rano Osobowy 3 k la s y .j 6-02 rano
6-55 wiecz. „ 3 ............................. i 412  pop.
2 05 popoł. „ 3 .............................110-37 prz. p.
9 V  U w a g a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei galicy jsk iej' i państwowej obliczone podług ze­
gara  peBzteńskiego (różnica od krakow skiego 4 minuty); 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegara praskiego 
o 22 min. później od krakowskiego.

!  w ,
iy,V.

^  „ Banku hipot. we Lw. prem.

5  v  •  ;  ;  •  n ie p r -
«•/,’ żaki. kred. ile!®, w Krak. 86 let.

125 -  
57 70 

9 34 
1 35

92 10 
104 40
93 — 

108 —
98 50 

101 -

97 -

98 80
97 50 
96 75 
96 50
99 50 

'08 77 
100 70
98 40 

100 25

K ur* p ie n ię d z y  i p a p ie r ó w  p u b lic z n y c h .

■  teków 7 sierpnia.

Waluty.
Hubie rosyjskie papierowe za 1 0 0 . .
•Jurki niem ieokie...............................*
j^ to frankówka ważna. . . . . .

Ubel srebrny obrączkowy . . . .

-  Obligi.
100 fl. wart. im. opróoz kuponu bież.

JJepólna państwowa renta papierowa . 
tłahcyjakie obligacye indemnizacyjne.
*/« gal. Oblig. propinaoyine 26-letnie 
^ 'g a lic y j sk a  pożyczka bajow a . .

5% oblig. komun. gal. Banku krajowego 
’  U listy likw. Kr. Fol. za 100 r. im. w . 

oprócz kup. bież. w rublach i kop.

L isty  zastawne i  dłuine.
1 * 103 8 . im. wart. oprócz kuponu bież.
® i  ***• krajowego . . ,
Ś ’ /i .  Tow. kr. z. we Lw. nieokr.

* % .........................................41 le t
•  56 let.

127 -  
58 20 
9 44 
1 45

92 8C 
105 -

93 8* 
105 -

99 -  
101 60

98 50

99 30
98 2< 
96 25

100 -  

109 20 
101 20
99 

101 25|

Płaoą

67 . Listy dłużne Zakładu kred.
włoóc. we Lwowie w likwid. 

57, Listy dłużne Zakładu kred.
włoóo. we Lwowie w likwid. 

57, Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polek, z r. 1869 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart opróoz 
kuponu bież. w rab!, i kop. .

59 -

53 —

00 50

62 -  

55

101 50

Akcye kolejowe i  bankowe 
próoz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

209 — 
240 -  
302 -

212 -  
243 -
305 -

Losy.
Miasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ wegier. „
„ włosk. „ „ 

Bazylika Buda-Peszt . . . .

22 -  
28 — 
17 50 
12 — 
12 50 
6 70

22 75 
30 — 
18 i-
12 5f
13 50 
7 20

Wiedeń 6 sierpnia.

Obligi długu państwa.
U/i, 7, Renta papierowa . . . 
*7„ 7. •  arebma . . . .

92 45 
92 45

92 6f 
92 65

4% 
5'/. 
3'/. 
4% 
4 '/i

Renta z ł o t a ...........................
„ papier, nieopodatkow. 

Losy z roku 1854 po 250 m. k.
„ „ 1860 „ 600 złr.

„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 ,

5'/. Renta węg. papierowa . . 
4 /, » „ złota . • • •
4% •/, Obi. poi. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
5*/, Galicyjskie indem. 10*/, podat 
4*/,*/• Galio. poi. kraj. z r. 1883 
4 7 ,7 . „ „ „ *r. 1884
47, gal. Obligacye propinaoyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit- Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . . 200 „ 
Austr.-węg. B ank . . . 600 „
U n io n b a n k .....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 „

Akcye kolei.
Alf01d-Fium« . . . 200 złr.
Ferdynanda Północ. . 1050 ,

Pt»oą

111 60 
102 30 
135 — 
138 -  
148 -  
179 75

101 85 
104 60 
113 -

104 60 

91 76

155 50 
290 
336 26 
206 26 

1026 
233 75 
158 50 
111 -

801 75 
2720

ł«dą)«
U l 80| 
102 6< 
136 —
138 t»r 
148 5( 
180 5

102 05 
104 80 
113 81

105 40 

92 25

156 50 
29' fO 
336 75 
207 -  

1030 
234 50 
159 -  
112 -

202 25 
2730

Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg 
Lwow.-Czem.-Jassy 
Siedmiogrodzkie 1. . 
Staats-Eisenb.-Gesell. 
Sttdbahn (Lombardy) 
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost. . .

210 zh. 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

L isty zastawne.
4*/. Boden-Credit Allg. złotem pł.
4 7 .7 . n v papier. 501.
37. n „ Prem.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
5% " » » » p
4 /• n i* „ « 56-letn.

47  7 ” " ” " 52 ”
47 .7 . &aL feanku kraj" 517, * 
57. n „ hipot. prem.

, n » 40-letn.
47 .7 . Bank austr.-węgierski w. a.

47, W ęg. Banku tupot, prem" .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,"/, 

„ „ Jarosław 300 „ „
Koszyc-Oderb. 1889 200 złr. 67,

plMS
2 0 50 
178 5' 
241 5 
200 50 
284 5 "1 
97 25 

199
197 26

tądą)«
211 —  
179 -  
242 50 
201 50 
285 -  

97 7' 
201 -  

197 5 Ol

115 _ 117 _
100 50 101
109 60 110 __

100 50 101 5C
97 40 97 76

__ _ _ 96-- -- 96 50
99 60 100 —

98 75 99 26
108 76 109 25
100 75 101 25
101 — _

99 6 100
118 80 114 30

100 20 100 8
99 50 100 1(
95 50 95 76
95 — 96 75

Lwow.-Czem. opodat 300 złr. 47, 
„ meopd. „ „ „ 

Siedmiogrodz. L . 200 „ 6%
Staatseisenbahn . 500 fr. 3%
Sttdbahn (Lombardy) 500 „ „

„ „ z ło t 200 złr. o*/,
Węg. gal. Łupków. 200 „ „ 

ti » » U. Em. 200 „ .
„ Nordost. . . .  300 „ „
„ „ złotem 90fc „ „

Losy.
b'l, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe W iedeńskie . „ 100

„ Węgierskie . „ 100
„ Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
“  ' . . . .  100Kredytowe
Insbraku..........................
K rak o w sk ie .....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw. Krzyża austryaok. 
„  » _ » węgierskie
R u d o lf a ...........................
S a lzb u rsk ie.....................
8t  G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . .

20
40
10

5
10
20
42
20

Waluty.

pl»oą *adą)«
83 60 84 -  
91 30 92 3(

Dukaty ważne 
20-frankówki

147 20 
119 50 
101 70 
101 60 
ICO 90 
118 —

120 25 
151 50 
140 75 
33 25 

6 75 
187 — 
23 75 
22 30 
54 -  
17 90 
U  90 
20 —  

26 -  
60 75 
27 50

6 59 
9 39

200 -  
148 20 
120 2 
102 51 
102 —  

101 60

121 
152 25 
141 
33 75 

7 16 
188 -  
24 25 
22 6'  
56 -  
18 3 
12 8 
90 50 
27 
61 75 
29 50

6 61 
9 41

Im peryały ro s y jsk ie .....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 6 sierpnia.

Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, L isty Banku hipot. niepr.
4 ^ * y  ” » » P rem -

4 7 .7 , Śanku t r a j .  gafie. 51-letn.
47, L isty z a s t  Tow. kred. ziems. 
4% n u n  ■ 41-letn. 
4 '/, » 52-letn.
47. „ 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal.
4 7 .7 , Obligi pożyczki krajowej

w »  6 Bierpnia.

57, Listy zastawne ser. I 
- » V

47.
57.

likwidacyjne 
warszawskie ser. I

” * 5» * IV

W s z e l k i e  f i p l e r j  w a r t e ś e l e w e ,  
b a ik a t ty  z t |r s « io z M  I e o i t t y  kupują I tp r z iU j*  

pad l a j k i r z y i t i l a j i z i z l  w a m  k a c i , i c. I. wi si w  N r a k a w l e ,  R y e r k  1. 3 0 .
__ * Z l t o u i a  z  p r o w ia o y l  u s k u t a o z i i a  s i ę  o*< 

w n l s f  p o e z t ą  b u  d p j l u c i l a  p r ę w lz y l ,

pIao« ś*dąj«

11 77 U  82
57 91 58 —

126 21 126 50

302 — 305 —
100 60 101 30
108 90 109 60
98 50 99 20
98 90 99 60
97 40 98 10
95 80 96 50
99 60 100 30
95 50 96 20

104 10 104 80
101 - 101 70

98 50 99 20

imb.kop. rab-kop

102 —
___ 101 40_ _ 98 25
____ 101 75
-------- 101 50

101 35



Modlitewnik katolicki
mieszczący w sobie przeszło 300 spo 
sobów dostąpienia odpustów, najpię­
kniejsze modlitwy — drukowany na 
welinie, z ryżową obwódką na każdej 
stronnicy, drobnemi ale wyraźnemi 
czcionkami , w formacie maleńkim
(32°, str. 424) — kosztuje w oprawie gładkiej 
z płótna an g , brzegi czerw , złr. 180 — w opra 
wie skórkowej z wyciskami złoconemi, brzegi 
złocone, zlr. 2 50 — w oprawie g la ik ie j, mięk 
kiej, z najlepszego szagr^nu, złote brzegi, 2 złr. 
75 c. — w takiejże oprawie, brzegi pąsowe lub 
niebieskie, z gwiazdkami złoconemi, złr. 3'— 

i w najrozmaitszych droższych oprawach.
NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Wład. Miłkowskiego
te K rakoteie . [1788-2-6]

J a i l P 7 V 7 p i o l l / Q  w m lodJ m  w iekn> 
lC tU u tL jU IC I I x C I^  mająca kilkoletnią
traktykę i bardzo chlubne polecenia, mo­
gąca przeprowadzić 5 klas początkowych, 
a zarazem udzielać muzyki i francuskiego, 
wszukuje posady od 1 września. Adres: 
8 . 8 . poste rest. P o d g ó r z e .  (18122-3)

Potrzebny na wieś od 1 września
^unerner

zdolny prowadzić jednego chłopca przez 
klasę gim ., drugiego zaś przygotować 

do gimnazyum. Niezbędna gruntowna zna­
jomość języka niemieckiego. Oferty z od- 
jisem alegatów adresować proszę pod lit. 
L Ź. S., Przyszowa p. Limanowa. (1807-3 3)

Internat SióstrNazaretanek
przy ul. Warszawskiej L. 15, 

przyjmuje p a n ien k i uczęszczające do 
szkół publicznych, a mianowicie do Se 
minaryum, zapewniając im troskliwą o 
piekę i pomoc w naukach. Liczba miejsc 
ograniczona. (1820-1 5)

G i l T W E E t i n C E l
władający doskonale po niemiecku, który 
może przygotować siedmioletniego chłop­
czyka do Thereresianum , p otrzeb n y  
je s t  na wieś o 4 mile od Krakowa. — 
Odpisy świadectw i curriculum vitae na 
leży przesłać do Administracyi „Czasu" 
pod lit. S. Ł. B. Guwerner. (1821-1-3)

Dr Eugeniusz Mmnń
m ieszk a : u l. św . T om asza  

L. 28 , 1 p iętro .
Ordynuje od godz. 3 —4. (1641-19-30)

Wystawa Obrazów
W S U K I E N N I C A C H

OŚWIETLONA

elektrycznie
od godz. 8ej do lOej wieczorem trzy razy 

w tygodniu [1772-4 14|
we środy, piątki i niedziele.

W stęp  3 0  cu t., w piątek członkowie 
Tow. płacą I O  c n t .

U l i c k i w kąpielach
. . . . . . . . . . .  _____    solankowych
w K i )  11 i g s d o  r l - . J  a s t r z e  111 b  w Pru­
skim Szlązku, przyjmuje dzieci na kura- 
cyę i pielęgnowanie. Bliższej wiadomości 
udziela: Przełożona Boromeuszek Siostra 
W infrida  tamże. (1604-10-16

Cygarniczki Columbus
do cygar i papierosów z chińskiej trzciny, 
brunatuo naUpaione i polituro wane w pudełkach 

po 1U0 sztuk poleca

Ignacy kuczera
w Wiedniu, II., Nestroygasse Nr. 7.

Do papierosów:
7 cm., 11 cm., 1S cm., 30 cm. dług
złr. 1 5J złr. 2 75 złr. 3 złr. 425

za lOO sztuk 
ze zniżką 33 '/3yl. Przy większych zamówię 
niach odpowiednio taniej. Te cygarniczki nadają 
się z powodu swej znakomitości i taniości szcze­
gólniej dla trafik tytoniu i są zyskownym towa­
rem ula hmtowników. tl776-4-12t

Wody mineralne i naturalne.

Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8 .
b H A W M K  - b n i L L K .  Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOP1TAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C E L E S T I s r S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [753-10-20] 

HAITKHIVK. Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, cukrzycy i białka.

Śądać należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józeta 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

OSTATNI TYDZIEŃ!
W niedzielę 9 sierpnia nieodwołalnie 

ostatnie przedstawienie.
O&kara G ie r k e g o

powszechny wielk 
teatr  mechaniczny 

i automatyczny
w umyślnie na ten ce 
zbudowanym gust. urz$ 
dzonym teatrze przy ul 

Dietlowskiej.
Dziś i codzień w ielk ie przedstaw ienie, 

ostatni cykl.
N o w y  p r o g r a m :

1. Krajobraz zimowy w Norwegii z jazdą sa­
niami, procesyą, wschodem księżyca i zawie 
ruebą śnieżną.

2. Burza morska i zatonięcie okrętu w cieśninie 
gibraltarskiej.

3. Automatyczny balet artystów.
4. Nowe serye obrazów.

Przedstawienia odbywają się w teatrze krytym
i zabezpieczonym od deszczu także podczas słoty.

Początek o godz. 8 wieczorem.
[1583 27-J O. Cżlerke, dyrektor.

CZAS z Soboty 8 Sierpnia 1891.

Administracya Grand Hoteln
w Krakowie

m a  z a s z c z y t  u w ia d o m ić , iż  n a  l i c z n e  z a ż a le n ia  
S za n . P u b lic z n o ś c i ,  p. M a u ry cy  K u d e ls k i  z z a ­
r z ą d u  k u c h n i  i  r e s t a u r a c j i  w  U r a m l H o t e lu  
z o s t a ł  o d d a lo n y m , a  n a to m ia s t  z a r z ą d  t a k o ­
wi e j  z d n ie m  1 s ie r p n ia  r. b. p o w ie r z o n y m  z o ­
s t a ł  p. S t a n is ła w o w i  P y t la r s k ie m u . (1808-3 3)

Koń skarogniady
rosły, młody, spokojny, w pojedynkę do 
skonale ułożony, za umiarkowaną cenę do 
nabycia. Wiadomość u właściciela domu 
54r. 22 przy ulicy B a t o r e g o ,  II piętro.

(1707 5-6)

-fl S  6 ^ C

versendet aufWunsch gratis u franco die 
K-K-HOF- UNIFORM !R UN GS -ANS TA L T-
M O R I T Z  T I L L E R  & C ?

j W !E N , VII. Siiftskaserne.
u .

oCi
<NIHCO

FINE CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON Cie

w mieście C o g n a c .
P r a w d z i w y  k o n i a k  ze sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we F r a n c y  i ,  przyjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt­

łych i osłabionych.

f r l d M
11 jg-aB l

W K r a k o w i e  w składzie win 
p. A n t o n .  I l a w e ł R i  i w aptece
p. %* i s z n i e w s k i e i f o ;  we L w o ­
w i e  w cukierni H a u s e r a  i  B i e -  
n i e c k i e g o  i w i i o t e l u  E u r o ­
p e j s k i m .  [1113-14-24]

Pałac w Wiedniu
z ogrodem jest do s p r z e d a n i a .  — Tenże 
jest wspaniale urządzonym i zaopatrzonym 
w gaz i elektryczne oświetlenie. Ubikacye 
reprezentacyjne składają się na I. piętrze 
z wielkiego salonu, wielkiej sali obiadowej, 
5 pokoi i z pobocznych ubikacyj; wszyst­
kie sufity wykonane bardzo zbytkownie, 
częścią z prawdziwego d rzew a, częścią 
z gipsu rzeźbiarskiego. — Na II. piętrze 
znajduje się 8 pokoi, pokój toaletowy, ła­
zienka i poboczne ubikacye. Na dole 11 
ubikacyj na kuchnię, dia służby, odźwier­
nego i t. d. Cena 140,000 złr. (1724-2-3_ 

Także jest jako dobra lokacya kapitału 
dom czynszowy do sprzedania.

Łaskawe oferty pod „ P a l a l s - T e r -  
k a n t  U lr. 8 9 9 '*  przyjmuje Biuro ogło 
szeń A. Oppelik w W i e d n i u .

n i s z  c z ą c y o h  
d ro w ie , jak p e w n o  i trw a-

' c h r o n a  w ł a s n a .

Q lr i l t l f i  n a d u ż y ć  OKUllAl z d ro w ie , j
le  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż
k s i ą ż k a  illustrowana:

O Dra Retau a
1

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  / a  nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W Krakowie do nabycia w księgami 
j ,  u . Hlmmelblana. [1626-4-]

Kilka panienek
uczęszczających do szkół niższych, znaj­
dzie pomieszczenie z w iktem , obsługą 
i rodzicielską opieką. Udziela się także 
początków gry na fortepianie. — Bliższa 
wiadomość w K r a k o w i e  przy ul. Zwie 
rzynieckiej pod L. 4, na drugiem piętrze, 
w drugim podworcu. (1787-2 10)

|am  zaszczyt zawiadomić Szanowny Publiczność, iż ogło­
szenia ze strony Administracyi Grand Hotelu, jakoby 
kolega mój Maurycy Kudelski został oddalony z za- 

___________Irz^du kuchni i restauracyi tego hotelu, są tylko zem­
stą rządcy hotelowego p. E Chronowskiego, a pojawiły s i ę , gdy 
p. Kudelski wyjechał za granicę, celem zwiedzenia pierwszorzęd­
nych tamże zakładów, a więc w czasie jego nieobeności, gdy 
wszelka obrona na podobną kłamliwą napaść została mu odjętą. 
Będąc dobrze poinformowany, jako pracujący w tejsamej co i p. 
Kudelski restauracyi —  w imię prawdy oznajmiam, że p. Kudelski 
sam zrzucił się z kon trak tu ,  który był dlań niekorzystnym, że 
żadne zaż tlenia nie istniały, i że podobną chęć szkodzenia w ce­
lach zemsty za nieporozumienia osobiste, p. Maurycy Kudelski 
w drodze karnej na rządcy Grand Hotelu poszukiwać będzie.

(1819-1 3) J ó z e f  U o d zisla tesk i.

Osoba starsza
nb w średnim wieku, skromnych wyma 

gań , mająca zwyczaj nauczania, zn a j­
d zie  u m ieszcz en ie  zaraz lub od Igo 
września na wsi przy dwojgu dzieciach, 
itórym może udzielać szkolnie początko­
wych nauk. Posiadające język niemiecki 

muzykę mają pierwszeństwo. — Zgło­
szenia przyjmuje 14.. M. poste restante 
I lu s ia ty n . (1783 3-3)

15-miesięczny buhajek
półkrwi oldenburskiej — zdatny do 
skoku — Jrst do sprzedania w oborze 
mogilańskiejs p. Mogilany. [1816 2-3]

Wapiennik miejski w Podgórzu
prowadzony we własnej adminis racy i , połączony torami kolejowemi, 

poleca wyborowej jakości:

Wapno skaliste T l  
j< r  W a p n o g a s z o n e  T i  

Miał wapienny T8I
równitż poleca z swych słynnych skał zwanych „Krzemionkami"

i „skałą Twardowskiego":

Kamień budowlany ~V£ 
K a m i e ń  b r u k o w y  H

i rożne gatunki s z u tr ó w
po cenach nader umiarkowanych.

Zamówienia przyjmuje: K a s a  m ie j s k a  w P o d g ó r z u ,  
Z a r z ą d  W a p ie n n ik a  m ie j . przy piecu, F il ia  urządzona 
ze składami w k r a k o w i c ,  Groble Nr. 7.

Upoważniono rów ież Radcę miej. Wgo Pana W a le n t e g o  
F ll l i le w ic z a  do zawierania umów. (1675 7-10)

Reprezentantem wapiennika i kamieniołomów miejskich we L w o -  
w ie  jest  W P. II . D a ltn e r ,  ul. Gródecka N. 3. Telefonu N. 390.

Administracya Wapiennika miejskiego w Podgórzu.

Wiedeń — „Hotel Metr opole".
RINGSTRASSE, FRANZJOSEFS QUAI.___________ ______

W  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  l i o t e l .  ' W
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także -Czas“]. W spaniało  podwórze oszk lono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacja 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowv na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycif 
zn iżon e oony. 11491-63 104] Ł . o p e l u r r .

Berlińskie akcyjne Towarzystwo elektrycznego oświetlania
(WŁAŚCICIEL EIIIUI F. ZOPkK)

w Berlinie W., Wilhelmstrasse 98,
ODDZIAŁ DLA SPRZEDAŻY, 

poleca elektryczne akumulatory, machiny dynamiczne, lampy żarowe, wnzel 
kie elektrotechniczne przybory potrzebne, tudzież kotły parowe i machiny

parowe*
Poszukiwani zastępcy, o ile można elektrotechnicy, inżynierowie, lub technicznie 

wykształceni kupcy.. [1610-5-6]

u m p e n
a l l e r  A r ł e n  fur liltusllehc und 
Sffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Bauteu und Industrie.
Noilhpił * Naeh dem Bower-Barff-Patent- 
l l C U l I U l  L .  Inoxydations -Verfahren

g r  In o x y d ir te  P u m p e n  Ti
■ I n d  r o r  R o f i t  ( e i c t a U l i t .

W. GARVENS,

a a g e n
neuester, verbossorter Conotruotlonon. I

Decimal- Centesimal- n. Lanfpwiclits-1 
BrflcteDwaagen
•ch ftftlich*  und a n d e r t  g aw e rb lic h e  Z w ecke. Per- 
•oaenw aagen, W aagea f. H aaigebranek , TU kw aagea.

Commandit-Gesellsebaft fur Pumpen and 
Masehinen-Fabrikttion.

§
00

0

W- GARVENS, Wien, I., Wallfischgasse 14. ,™«.K£iT.neo
Z a b es ieh en  d u rch  a lle  reap . M asch iuen-, E isen w aaren - e tc . H an d ln n g en , technisoh*-n un d  W a ssen e itn n g i-G eeeh fc fte t B n m n e n b a a -U n te r-  J 

[ a e h m e r  e tc . M ax r e r la n g e  au sd rtic k lic h  U a r v e u a ’ i u o x y d i r t e  P u m p e n ,  r e a p .  U a r f e n i ’ W a a g e n .

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lenaiela Balsam b r z o z o w i
prokurator uniwersytetu Pyefluchpr__. _s  , _ w
uzyskuje sie zapomoca postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu w ła ­
sn o ść  usuw ania starego  n ask órk a , w m iejsce którego pow staje naskórek nowy, odznaczający  się m łod zień czą  św ie ­
żo śc ią . niem niej te ż  gubi bezpow rotnie w sz e lk ie  n ieczysto śc i skóry, plamy, piegi i zaczerw ien ien ia , w yg ład za  zm ar  
s z c z k i i  dzioby po osp ie , nadając sk órze  niezrów naną g ła d k o ś ć , św ieży  i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego *łr. 1 ’5 «  za dzbanuszek. . . . j ,

Rece które no użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą l»r. LE1U1EM OPO-CHKWE słoik BO ct. i Dr. LKMUIKM MYDŁA BEWSBOK

za sztukę ^ w każdej wiekszej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora Redyka ap tek ., w CZERŃIOWCACH u Golichuwskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. _____________________________ 1935-18 )

DACHÓWKI FALCOWANE
żłobione patentowane szwajcarskie.

Dachówki te łączą w sobie wszystkie strony 
dodatnie wyrobów tego rodzaju; a mianowicie: 
lekkością przewyższają wszystkie dotychczas 
znace, powierzchnię mają piękną i g ładka , ko­
lor miły dla oka, na wszelkie zmiany powietrza, 
a szczególnie na mróz i śnieg wytrwałe; pochy­
łość dachu od kąta 25° począwszy wystarcza, 
dlatego też budynki stare kryte gątem lub słomą, 
mogą być bez zmiany konstrukcyi wiązania tą 
dachówką pokryte.

Zważywszy jednak znacznie niższą premię a- 
sekuracyjną przy budynkach krytych dachówką 
w porównaniu z pokryciem gątem i słomą, dalej 
absolutną pewność od ognia, trwałość prawie wie­
czną, to pokrycie dachówką falcowaną wypadnie 
tańize od pokrycia nawet gątem i słomą.

Posiadam również dachówki czarne te owane. 
ak również dachówki rozmaitych form i jakości 

ź różnych fabryk krajowych.
Posiadam również gatunek dachówek, których 

krycie wypada o 10' /  taniej, aniżeli słomą
Co do przewozu dachówek uzyskałem znaczną 

redukcyę kolejową. — Na żądanie przesyłam 
odwrotną pocztą próbki takowych. (1742 6 25,

W iktor L u k lin er. 
Kancelarya w  Krakowie, ul. D ietla Nr. 53

SI H  A i l
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1535 87 i
(U L  WEINER, Wien, I., Sahthorg& m  4

W elocypedy
wszelkiego rodzaju.

Katalog za nadesłaniem 
marki 10 ct. 

f- Poiioklwanl 
■HHtępcy. (1473-12-)

II. B o c k , Wien, III, Hauptstr. 72.

A

5 0 0  z łr .
apewnia się każdemu cierpiącemu na płuca, 

który po używaniu słynnego w świe ie prze­
tworu maltozy nie znajdzie niezawodnej po 
mocy. — Kaszel, chrypka, astma, nieżyt płuc 
i dróg oddechowych, flegma i t p ustają już 
po kilku dniach; środek ten używany przez 
bardzo wiele osób skutecznie. Maltoza nie jest 
żadnym tajnym środkiem, lecz wytwarza sit 
działaniem słodu na kukurudzę. Świadectwa 
dostojnych powag są do przejrzenia. Cena: 3 
flaszki ze skrzynką, 3 złr., 6 flaszik 5 złr., 12 
flasztk 9 zlr. 1696 4 4)

Albert Kenkner, 
wynalazca przetworów maltozy w Berlinie (26).

Dla zachowania zdrowia należy popijać podczas 
każdego obiadu

KUTHMKtłO
sz c z a w ik  a n d e rsd o r f sk i

„zdrój Maryi Teresy;
G ł ó w n y  s k ł a d  dla Krakowa w aptece 

H. Wiszniewskiego. (1524 4-)

Nauczycielka Pe Ika r ;S ? ,cŚ e k
cki i muzykę, szuka miejsca. Adres: C . w Kra. 
kowie, ul. Floryań.ku \ r .  5, II. pię­
tro w oficynach. [1624 9-12]

Stachowski i Kiełpiński,
ZAKŁAD T A P I C E R S K O - D E K O R A C Y J N Y  

w Krakowie, ul. Sławkowska 1.
Polecamy non  oblicie zaopatrzony 

Maspazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi j dalny h. Pokrycia 
meblowe z pierws/.ych fabryk krajowych i fran­
cuskich. Materye jedwabne wełniane plusze, 
aksamity, kretony i mi e fantazyjne. Portye- 
ry. firanki, dywany, łóżka żelazne, 
łóżeczka, kolebki dziecinne, wkłady 
do łóżek, materace, kołdry. Pledy 
do podróży, poduszki, parawany, e- 
kraniki, makatki, barty, wazony, sto­
ry do okien wszelki go r d - a u i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne.

Podejmuje się wszelkich urządzeń apirtamen- 
tów od naiwykwin'niejszych do zupełnie skrom­
nych umeblowań, jakoteż prze-ab:ania i pokry­
wania mebli, mat, racy. zaklaian a firanek, dy ­
wanów, tapetowania p koi i wsz lkich innych 
dekoracyj.

Przez długoletnią praktykę zagranicą i wyro- 
oienie stosunków z pierwszemi domami iabrycz- 
nemi, możemy zadowolnić Szan. Publiczność tak 
pod względem starannego wykonania i dobroci 
materyału, jakoteż cen i gustu

Wzory obić pokojowych posyłamy na prowin- 
cyę odwrotną pocztą.

Wszelkie zamówienia uskutecznia się w jak 
najkrótszym czasie. (1452 9 10)

S T Y R Y J S K I E J

świeżej krowianki
równ eż w i e d e ń s k i e j  Z za1. ła<Iu 

Maurycego Haya, 
także Józefa Freysingera w Nisku, 

oraz prof. Barańskiego i Kretowicza
do.it ć można

w  a p t e c e  „ p o d  G w ia z d ą  4

M u l e g o  Wiszniewskiego
w Krakowie przy uLey Floryańskiej. 

(972-18 )

P o s z u k u j ę  n a  w ie ś

nauczyciela domowego
( G U W E R N E R A ) ,

który może udzielać jednemu chłopczy­
kowi wszystkich przedmiotów wchodzą­
cych w zakres nauki niższego gimnazynm, 
oraz nauki języka polskiego dwom dziew­

czynkom.
Wymagam ukończonych studyów uni­

wersyteckich na wydziale filozoficznym, 
oraz kilkoletniej praktyki w zawodzie 
nauczycielskim. — Dobre poleceuia nie­
zbędne. (1784-3 3)

Z d z is ła w  W łodek,
D ą b r o w i c a ,  poczta C h r o s t o w a .

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.

VI 1(1117 Z HOZKliADU JAZDY
ważny od 1 lipca 1891.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
z Podgórza - Płaszowa 
z Podgórna - Bona. ki

5-14 rano pociąg osobowy

do Oświęcima, do Wiodma,
2 44 „ „ „ osobowy z 1 odgórza-Płaszowa l
3 03 „ „ » n * Podgórza-B na/ki )
7*59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa.
7.59 ran0 pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika]
8‘23 „ „ osobowy z Podgórza-i ła zowa
9 00 rano pociąg mieszany z Krakowa ko.ej Północna;
9-37 „ „ osobowy z Podgórza Płaszowa
9-59 „ „ „ z Podgórza-Bonarki
4-15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
6-00 „ „ „ .  * Podgórza-Płaszowa
5-13 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki
9 39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Aarola Ludwika] do Orłowa, Koszyc.
6 55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7 32 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7-55 „ „ „ z Podgórza-Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
515 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Kaiola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów.
5'42 rano pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
5 56 „ „ „ do Podgórza Płaszowa
6*02 .  „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
6-30 „ „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwiki
9'23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
9 -3g „ n n do Podgórza Płaszowa

10-20 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
10-35 „ „ „ do Podgórza-Płaszowa

” mięszany do Krakowa (kolej Północna]IO.37 _
11-14 * ” ń osobowy do Krakowa [kolej' K. Lud.]
3-56 po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
4-11 „ „ d> Podgórza-Płaszowa
4-12 * ” ” mięszany do Krakowa [kolej Północna]
7-10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa
7.35 n n mięszany do Krakowa [kolej Karola Lud.]
8-30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
8-46 „ „ do Podgórza-Płaszowa
9-38 ” „ pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.]

do Mszany dolnij.

do Bielska. Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są­
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja,

do Żywca, do Mszany dolnej.

do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja.

ze Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza

z Żywca.

z Wiednia, z Oświęcima.

z Budapesztu, Wiednia, Zwar­
donia, Żywca, Bielska, Stryja, 

Chyrowa, Orłowa, N. Sącza.

z Mszany dolnej.

z Ośw.ęcima przez Tarnów 
z Koszyc, Orłowa.

Czcionkami Drukarni -Czasu" Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku.

Odjazd z Tarnowa^.
12-16 w nocy pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc.
4-46 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9 5 7  „ osobowy co Chyrowa, Stryja.
1-43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryj a, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnow a:
12-15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa.
2-23 w nocy pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa.

11-12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7-40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany jest według zegara peszteńskiego.
Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stacyacb 

o. k. austryackioh kolei państwowyoh lub u konduktorów. 12511-36-1

Rz|dca Drukarni Józef Łakocińslci.


